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POZNAŃ, 26 czerwca,

, Rezultat wyborów w Węgrzech znajduje szeroki 
odgłos nietylko w za i przedlitawskicli dziennikach, ale
i prasie zagranicznej, która zajmuje się skrzętnie przed­
miotem mogącym mieć donioślejsze znaczenie li dla sa­
mej austryacko-węgierskiój monarchii. Wybory’ te nie 
zwykle wypadły szczęśliwie dla stronnictwa rządowe­
go które odtąd będzie miało w Izbie zapewnioną wię­
kszość i przestanie się obawiać pierw tak dla się gro­
źnej opozycyi. Ta ostatnia pobitą została we wszyst­
kich większych miastach, w wielu obwodach tak zwa­
nych mięszanych, a nawet w kołach czysto narodowych, 
to jest nie madziarskich, lecz rumuńskich, serbskich i 
rfowiańskich, a zwyciężyła tylko w obwodach ultrama- 
dziarskich i w częściach Siedmiogrodu zamieszkałych

Szeklerów.przez
Zwycięztwo deakistów a klęskę opozycyi przypi­

sać przedewszystkićm należy roztropnćj taktyce preze­
sa ministrów hr. Lonyaya, który umiał tak u naro­
dowców jak i czystćj krwi madziarów pozyskać dla się 
sympatyą i zapewnić swemu stronnictwu przeważną 
większość głosów. Dziś zupełne powodzenie rządu zależy 
li od tego, jakieini żywiołami obeszła Kroaci parlament 
peszteńskł, i czy będą niemi ludzie co zgodzą się w zu­
pełności na dawniej postawiony przez Lonyaya pro­
gram, a który opiewa: „Utrzymanie i rozumny rozwój 
istniejących stosunków, a przedewszystkićm stosunków 
stworzonych skutkiem ugody z Przedlitawią.“

Program ten daje najlepszą gwarancyą utrzymania 
pokoju, tak na wewnątrz jak i na zewnątrz, a przeto 
zwraca na siebie uwagę nietylko w kołach austry.acko- 
węgierskich, ale i zagranicznych, gdzie powoli po- 
znawa, że punkt ciężkości monarchii Habsburg- 
skićj poczyna przenosić się do Pesztu, i że prę­
dzej, czy później Peszt będzie przeważny wpływ . wy­
wierał nietylko na sprawy domowe, ale i na politykę 
zagraniczną. I tćm się tlómaczy w części, dla czego 
prasa nie austryo-węgierska bardzo pilnie zajmowała 
się ostatnićmi węgierskiemi wyborami.

Według otrzymanych pod dniem dzisiejszym de­
pesz telegraficznych, arcyksiążę Wilhelm brat stryje­
czny cesarza austryackiego, udaje się z ramienia tego 
ostatniego do Petersburga, aby być obecnym, na ma­
newrach w Carskiem Siele i porozumieć się, jakby 
można skuteczną położyć tamę prześladowaniom żydów 
w Rumunii. Przyznajemy się, że ostatni ten powod 
zdaje się nam najmniej prawdopodobnym; zdaniem na- 
szem doniosłość podróży brata cesarskiego nie ograni­
cza się li do manewrów i żydów rumuńskich, ale ma 
znaczenie, które na razie nie podobna zbadać i osą­
dzić należycie. W tej mierze zaczekać należy na bliższe 
i więcej szczegółowe wiadomości.

Zgromadzenie narodowe w Wersalu przystąpiło 
przedwczoraj do bardzo ważnego przedmiotu, bo do 
rozpraw budżetowych. Sprawozdanie z tego posiedze­
nia znajdzie czytelnik pod właściwą rubryką, a tutaj 
nadmieniamy tylko, że opodatkowanie płodów surowych, 
przeciw którym oświadczyła się. zagranica, które jak 
zdawała się, napotkają w Izbie na nieprzezwyciężony 
opór, po ostatnićm przemówieniu p. Thiersa, poczynają 
coraz więcej nabierać widoków, i kto wie czy 200 mi­
lionów niedoboru nie zostaną z czasem pokryte za po­
mocą opodatkowania pomienionycb płodów. Do prze­
silenia gabinetowego z tego powodu nie przyjdzie w 
żadnym razie.

Z Hiszpanii nie odbieramy dzisiaj żadnych tele­
gramów, za to we francuzkich i szwajcarskich dzien­
nikach napotykamy cały szereg sprzecznych wiadomości 
o zajściacli wojennych na widowni północnych prowincyi. 
Większość powtarza zwycięzkie biuletyny jenerałów 
królewskich, lecz zarazem mówi dość wyraźnie o nie­
powodzeniach wojsk królewskich, a jeden z tych dzien­
ników podaje z wszelką stanowczością, że jenerał dy- 
wizyi Latona z całćm swóm wojskiem podniósł rokosz 
na rzecz ks. Alfonsa. Ostatnia ta wiadomość potrzebu­
je jeszcze potwierdzenia, choć jest o tyle prawdopodo­
bną, że jenerał Latona uchodził zawsze za bardzo gor­
liwego zwolennika królowej Izabeli, a tćm samem jćj
8yna Alfonsa.

* Jako dalszy ciąg odpowiedzi na zarzut uczynio­
ny nam przez Kury er a i Orędownik w sprawie 
wiadomego telegramu z Berlina, zamieszczamy depeszę 
telegraficzną, jaką w tej chwili odebraliśmy od pana 
posła Dziembowskiego sekretarza koła.

Do Rt
Wągrowiec, 26 czerwa. 

Dziennika Poznańskiego.ledakcyi
Uchwały koła z 14 czerwca następujące:
1. Nie pozwolenie złożenia prezesostwa 

Niegolewskiemu;
2. Zadowolnienie z postępowania tegoż;
3. Potrzeba dania należnej odprawy Krzy­

żanowskiemu ;
4. W sprawie Jezuitów przemówi w par- 

Umencie prezes dr. Niegolewski.
Dziembowski, 

Sekretarz koła.

W obec tego urzędowego dowodu pytamy się 
''szystkieb, czy telegram nasz, o uchwałach koła 
donoszący, nie był prawdziwym?

W obec tego pytamy się wszystkich jak nazwać.

postępowanie powyżćj wymienionych dwóch pism, któ­
re nam zarzucały fałsz i darzyły takiemi wyrażenia­
mi jak: prosty wymysł telegrafującego; — 
wierutnym fałszem jest telegram Dziennika. 
— Piętnujemy to jako nędzny środeczek 
i t. p.

Głos sumienia.
Mowa doktora Niegolewskiego z dnia 17 b. 

m„ miała jeszcze, pominąwszy inne dodatnie jćj 
strony, wagę i zasługę pod jednym względem, 
na który nam uwagę zwrócić wypada. Była o- 
strzegającym głosem su mi en i a dla tych z po­
między Niemców, co wbrew prawdom moralności, 
logiki i bistoryi, zabierają się święcić uroczyście 
i radośnie potworny fakt podziału Polski, jako 
ponownego połączenia oderwanych od ciała jej 
części z dawną ojczyzną niemiecką. — Powołu­
jąc się na sądy Jana Mullera i Rauinera, na o- 
rzeczenia epoki, która stojąc na gruncie zasad, 
nie poświęcała ich ani Molochowi racyi stanu, 
ani bałwochwalstwu powodzenia, ani towarzy­
szowi zbłąkanej na bezdrożach egoizmu naro­
dowego opinii publicznej, — powiedział mówca 
w wystąpieniu swem z dnia 17 czerwca.

„Przypominam, że należy się do in­
nych sfer zwrócić, aby moralność, której 
Bóg chciał doświadczyć na potężnych, 
teraz nie doświadczała się znów na na­
rodach. Bo zaiste, jeżli narody zaczy­
nają święcić uroczyście zbrodnią, naten­
czas czynią się tejże zbrodni współwin- 
nemi, a z pewnością nie idzie to na cześć 
narodu inteligencyi, skoro ręka w rękę 
idzie z despotyzmem, a teraz wspólnie 
z nim przykłada się do dzieła, by zbro­
dnią ową święcić przez tak nazwane u- 
roczystości ponownego połączenia.“

Potrącił zarazem mówca o wspomnienia r. 
1813 z dziejów narodu niemieckiego i zapytał, 
czy tylko brutalny egoizm nie jest w stanie 
zaprzeczyć Polakom prawa tych samych uczuć, 
które Niemców w pamiętnej owej epoce na­
tchnęły słusznie do wielkiego dzieła, jakiem 
pozostanie zawsze fakt zrzucenia obcego jarzma. 
— Był obecnym temu wystąpieniu z łicznem 
gronem współwyznawców politycznych, jeden z 
głównych inieyatorów „uroczystości ponownego 
połączenia ziem dawniej polskich z monarchią 
pruską“ — p. Forkcnbeck, radzca sprawiedli­
wości z Elbląga, marszałek izby deputowanych 
sejmu pruskiego. Obecny, powtarzamy, wystą­
pieniu powyższemu i napiętnowaniu zamierzo­
nej uroczystości w sposób zasłużony, wraz z 
gronem licznych współwyznawców politycznych, 
nie zgłosił się przecież p. Forkenbeck doj ża­
dnej osobistej uwagi, do żadnej przeciw o- 
rzeczeniom polskiego mówcy repliki. Zabrakło 
mu znać argumentów do obrony tego, co na 
obronę swą nic nie ma, obudzony głos su­
mienia pokazał się silniejsżym od sofistyki cy­
nizmu i od terroryzujących wpływów panują­
cej chwilowo opinii.

Zaszczyt dla dr. Niegolewskiepo, że wystą­
pieniem swem ów głos sumienia obudzić 
zdołał, zaszczyt nie mniejszy dla p. Forkenbe- 
cka i jego grona, iż choć na chwilę ów głos 
sumienia wywołać w sobie pozwolili. Byłby 
większym jeszcze, ów zaszczyt, gdyby przebu­
dzenie się to sumienia było trwałem i zdo­
było się na odwagę wypowiedzenia prawdy 
swemu narodowi i zwrócenia prądów jego zbłą­
kanej opinii publicznej na

znów utrzymują, iż każdy z nas winien mieć wszech­
stronne, gruntowne wykształcenie.

Tymczasem rzecz się ma zupełnie inaczej.
O ile do wykształcenia umysłu nauka czytania i 

pisania jest potrzebną, o tyle z drugićj strony mało 
«est wybranych, którzyby mogli czerpać z samego źró- 
ała wiedzę przekazaną nam przez zmarłe pokolenia.
— Ludzi takicli nazywamy genialnymi, a nazwiska ich 
jako świeczniki społeczeństwa przechodzą do potomno­
ści. Dla nas profanów, dla prostych mas dostateczna 
jest treść tego, co w głowach mędrców jak w labora­
toriach przerabia się i małemi kroplami przenika sto­
pniowo do coraz niższych warstw ludzkości.

Aby być dobrym gospodarzem, nie potrzeba być ko­
niecznie Lavosierem lub Dumasem (chemikiem), a dla 
zdjęcia planu topograficznego, obejdę się bez rachun­
ku różniczkowego Tub trygonometryi sferycznćj.

Tymczasem młoda prasa zasypuje nas literalnie 
ńlbo artykułami poważnćj, czysto specyalnćj treści, lub 
tćż przepisami drobnemi sanitarnemi, gospodarczemi, 
przemysłowemi, których treść od dawna wyczerpaną 
Została w starych i nowych kalendarzach. — Powoły­
wanie się zaś na zagraniczne znakomitości lub tluma- 
ćzenie żywcem artykułów Cante’a, Boukla, Barnina,
Spencera, Momsena i innych......... nie wiele przynosi
pożytku dla ogółu, dowodzi jedynie braku twórczości 
mlodćj prasy. — Jedyne pismo, które pomimo wadli­
wej tendencyi, najwięcej przyniosło korzyści, bo przy­
najmniej poruszyło z ospałości i pleśni starą prasę, jest 
istniejący od lat kilku Przegląd Tygodniowy. 
Wstępne jego artykuły poruszają najżywotniejsze kwe- 
stye, często z gorżką wypowiedziane prawdą. — Fe- 
ljeton tego pisma, pod nazwą „Echa Warszawskie“, 
bez litości napada i biczuje wszystkie pisma konserwa­
tywne.

Słusznie tćż korespondent warszawski do gazety 
petersburgskićj N o w o j e W r e m i a, obecnie z rozporzą­
dzenia władzy nie wychodzącej, nazwał to pismo: 
Enfant terr ible.

Otóż Enfant terrible, Niwa, Przyroda i 
Przemysł i kilka innych pism raz na tydzień prawią 
nam, żeśmy głupi i ciemni, o czćm sami dobrze wie­
my — i że potrzeba nam się uczyć — czemu wcale 
łóe przeczymy. Nie zgadzamy się tylko w tćm, że jest 
możność uczenia się pod obećm jarzmem, jeżeli przy- 
tćm rząd stawia przeszkody, zamiast robić ułatwienia; 
jeżeli szkoły znosi, zamiast je pomnażać; jeżeli ograni­
cza liczbę uczni lub wysoką opłatą wstrzymuje mło­
dzież od nauki, zamiast robić szkoły przystępnemi dla 
wszystkich, nawet dla uboższych; jeżeli zamiast nauki, 
rosyjscy nauczyciele częstują uczni swoją tylko as bu­
ka. — W zeszłym roku uczeń N. siódmej klasy gim- 
nazyum realnego przy ulicy św.-Jańskićj miał wszyst­
kie stopnie celujące, pomimo tego nauczyciel rosyjskie­
go języka Wierbowskoj (zdaje się Polak renegat) 
nie zgodził się na danie mu patentu, utrzymując, że 
N. nie ma dobrego rosyjskiego akcentu.

Z tego powodu zmuszony był biedny młody czło­
wiek przebyć jeszcze jeden rok w siódmej klasie, a z 
wolnych godzin korzystał zwiedzając uniwersytet jako 
wolny słuchacz. — Obecnie biedny pokrzywdzony, bo 
mu rok pracy wydarto, narażony jest na przebycie 
jeszcze jednego roku w siódmej klasie. — Uparty i 
ciemny Moskal, nie zważając na to, że zacny i pilny 
młodzieniec ze wszystkich przedmiotów ma stopnie ce­
lujące, pomimo próźb profesorów, utrzymuje ciągle 
że N. . . . jeszcze nie nabył dobrego akcentu rosyj­
skiego.

Podobnych przykładów głupoty i uporu rosyjskich 
nauczycieli mógłbym w kraju naszym tysiące przyto­
czyć! Weźmy n. p. Popowa b. dyrektora gimnazyum 
w Płocku, który objął obowiązki po Wiłujewie. — 
Ten pan utrzymuje — że trzeba jeszcze ograniczyć 
liczbę uczących się w Królestwie, bo jest za wielka. 
Wiemy dobrze, że gimnazyalne kształcenie służy wła­
ściwie do rozwijania umysłu i nabycia elementarnych 
wiadomości, uniwersytety torują nam drogę do specy- 
alnych prac — ale właściwie mówiąc, każdy człowiek 
zebrawszy zasoby elementarnej nauki, przy pewnym 
stopniu rozwinięcia umysłowego, sam dalej kształcić 
się musi — i taki tylko pożytecznym być może dla 
siebie i dla ogółu.

Ale proszę mi tu wyjść na pożytecznego człowie­
ka dla siebie i dla kraju, kiedy ze wszystkich stron 
zamknięte drogi i chociaż zdobędziesz naukę, to sam 
potem nie wiesz, co z nią robić!

Hrabia B n i ń s k i powiedział w Izbie berliń­
skiej, że Niemcy mają siłę materyalną i inteligencyą, 
ale że jest wyższa jeszcze potęga, której Niemcy nie 
mają — potęga moralna! Moskale żadnego z tych 
trzech warunków egzystencyij nie posiadają, —- bo w 
Rosyi niema nawet siły, rzeczywistej materyalnćj!

W dniu 11 czerwca władze rosyjskie i polieya 
miejscowa obchodziły w Warszawie uroczystość dwóch- 
setletnićj rocznicy urodzin Piotra Wielkiego. — Ku­
pcom kazano sklepy pozamykać, a właścicielom do­
mów palić iluminacye dla uczczenia pamięci tego, któ­
ry najwięcćj przyłożył się do zguby Polski podtrzy­
mywaniem dynastyi saskiej i usunięciem od tronu 
króla Leszczyńskiego.

W dniu 9 lipca rosyjska ludność w Warszawie t. 
j. garnizon i urzędnicy obchodzić będą uroczystość 
60 letniej służby oficerskićj hr. Berga, człowieka, któ­
ry podpisał paręset wyroków śmierci, a kilkadziesiąt 
tysięcy wyroków skazujących do robót w Syberyi. —1 
W parku łazienkowskim przed pałacem będzie spalo­
ny fajerwerk, mający kosztować około 2,000 rubli, z 
funduszów, rozumie się, kasy miejskićj, przy świetnćj 
iluminacyi także palonćj kosztem mieszkańców War­
szawy.

godniejsze tory!

Wiadomóści urzędowe.

NPan raczył byłego heskiego ministra rezydenta hr. En- 
zenberg mianować ministrem rezydentem niemieckiego cesar­
stwa przy rzeczypospolitśj Meksykańskiej.

Korcspondencye Dziennika Pozn.

Warszawa, 22 czerwca.
(Prasa warszawska. — Enfant terrible. — Szkoły. — Profeso­
rowie Moskale. — Hr. Bnifiski. — Uroczystości moskiewskie).

-j- Bardzo młodzi niedoświadczeni ludzie sadza, że 
nauka czytania i pisania tworzy już człowieka inni

Paryż, 23 czerwca.
(Prawo wojskowe. — Intryga prawicy. - Widzenie się z p. 
Thiersem. — Dwa sprawozdania. — Śmierć marszałka Forey. 
Skazanie na śmierć zdrajców. — L’ Allemagne aux I uile- 

figg, — Zniesienie Muzea des Souverains).
(S. E.) Prawo wojskowe ciągle jeszcze w dysku- 

syi nie zajmuje już tak żywo opinii publicznej jak po­
przednio, bo, słusznie czy nie słusznie, od czasu jak 
p. Thiers przeprowadzi! 5 lat służby, a subs.tytucya 
mająca miejsce między członkami jednćj rodziny zosta­
ła przyjętą, wszyscy sądzą, że służba obowiązkowa jest 
tylko wyrazem, że dzięki zastrzeżeniom wszelkiego ro­
dzaju synowie bogatych rodzin najwięcej rok zostawać 
będą w wojsku: a z tych korzyści, jakich się spodzie­
wano, to jest powiększenia siły wojskowej Francyi i za­
prowadzenia równości między klasami przez koleżeń­
stwo pułkowe, nic prawie się nie zostało. Prawo z r. 
1832 jest dotąd dla p. Thiersa ideałem, a ten ideał 
mimo platonicznego uznania zasady obowiązkowości, 
został urzeczywistnionym i w dzisiejszćm prawie. ——
W tych dniach ostatnich uwaga publiczna zwracała się 
w inna stronę; prawica zniecierpliwiona wyborami za­
przeszłego tygodnia, a zrzucająca za to winę na samego 
prezydenta, jakby on mógł być za to odpowiedzialnym, 
urządziła nie spisek ani insurrekcyą, ale manifestacyą 
niezręczną, bezskuteczną, która . nowym tylko jest do­
wodem jćj niedołęztwa i bezsilności. Warto czytać spra­
wozdanie z tćj komedyi extra-parlamentarnćj. Podaję 
naprzód sprawozdanie samych delegowanych, którzy 
w następujący sposób opowiadają wizytę swoją u pre­
zydenta rzeczypospolitćj: „Od tygodnia prasa zajmo­
wała się krokiem, jaki delegacya z różnych kół zacho­
wawczych Izby miała uczynić względem p. prezydenta 
rzeczypospolitćj. Spotkanie się miało miejsce dzisiaj 
(21 b. m.) o godzinie drugićj. Koła były przedstawio­
ne przez pp. Changarnier, St. Marc Girardin, de Bro­
glie, d’ Andiffret-Pasquier, de Kerdrel, Batbie, de la 
Rochefoucauld, Depeyre, de Cumont. P. Vitet byl tak­
że obecny. — Położenie wewnętrzne, wypadek osta­
tnich wyborów, postępy propagandy radykalnej, nie- 
spokojność stronnictwa zachowawczego, takie były głó­
wne przedmioty rozmowy, bardzo poufałej i grunto­
wnej, która toczyła się z p. Thiersem. Delegowani kil­
kakrotnie oświadczyli, że chcą . stać na gruncie poje­
dnania i wspólnej zgody; że nie idzie o rozdwojenie, 
ale o połączenie, o porozumienie się co do środków naj­
zdolniejszych uspokoić kraj, który nie domaga się od 
rządu niczego więcej, jak tylko spokoju, pewności o 
jutro, zadośćuczynienia najsłuszniejszym życzeniom..— 
Rozmowa trwała więcej jak dwie godziny. — P. Thiers 
kilkakrotnie wyrażał „poświęcenie swoje dla zasad za­
chowawczych; ale między nim a delegowanymi waż­
ne nieporozumienie okazało się i trwało do końca co 
do najlepszego postępowania w celu skutecznej obrony 
tych zasad i usunięcia niebezpieczeństw, których istnie­
niu zresztą p. Thiers bynajmnićj nie zaprzecza. — Ża­
łując, że nie mogli porozumieć się z pi prezydentem 
rzeczypospolitćj co do prawdziwych warunków polityki 
zachowawczej, delegowani musieli cofnąć się, potwier­
dzając swoje opinie i zastrzegając sobie wszelką swo­
bodę do bronienia tychże.“
Z opowiadania zaś półurzędowego Agence-Havas 
wyciągam najciekawsze ustępy : „Kiedy delegowani 
przystąpili do kwestyi, która ich sprowadziła, prosząc 
prezydenta rzeczypospolitćj o zaprowadzenie zmian w

K’i ty ce wewnętrznej, w kierunku zachowawczym, pan 
iers tak wyraźnie postawił kwestyą: „Czy wymaga­

ją od niego, aby przyczynił się do restauracyi monar- 
chicznćj? W Bordeaux przyjął rzeczpospolitą, przy- 
rzekł, że ją ustalać będzie, odnawia przyrzeczenia zro­
bione w Bordeaux i w Wersalu, pracuje i pracować 
będzie nad jćj ustaleniem. Co do niego, nie. jest on 
republikaninem starej daty, ale sądzi, że obecnie utrzy­
manie rzeczypospolitćj jest rękojmią ocalenia Francyi, 
wszystkie monarchiczue restauracye spowodowałyby 
wojnę domową, której trudno przewidzieć skutki, szcze­
gólniej w obec okupacyi pruskiej. Niby to zarzucają 
rządowi ostatnie wybory, nie można ich przecie jego 
wpływowi przypisać; zachował on w walce neutralność 
absolutną, prefekci znajdujący się w tych departamen­
tach powinni być rękojmią dla większości. W depar­
tamencie Nord jest prefektem baron Segnier w Gonne, 
jest to dawny nauczyciel dzieci p. de Broglie. . . .“

Tak to więc p. prezydent rzeczypospolitćj odpra­
wił z niczćm niespokojnych członków prawicy, którzy 
gotowi mścić się po swojemu. I tak p. de Larcy, ów 
minister legitymista, który tak długi czas trzymał dy- 
misyą swoją zawieszoną nad głową p. Thiersa, jakby 
miecz' jaki Damoklesowy, usunął się ostatecznie z u- 
rzędu. Jest to pierwszy symptom tćj walki między 
prawicą a prezydentem, która musi się skończyć zwy- 
cięztwćm rzeczypospolitćj, jeżeli tylko lewica będzie 
nadal tak roztropną i umiarkowaną, jaką się od roku 
okazuje.

Układy z Niemcami zdają się być na dobrej dro­
dze, a podobno nowa pożyczka wkrótce będzie miała 
miejsce w celu zaspokojenia zwycięzcy z uwolnienia 
departamentów. Oprócz niedawnej śmierć marszałka 
Vaillant mamy także do zapisania śmierś marszałka 
Forey, który chorował przez ostatnie trzy lata i nie 
mógł brać w w’oj nie żadnego udziału.

'Wczoraj zakończył się proces oskarżonych o poro­
zumienie z nieprzyjacielem i zdradę mieszkańców z 
Pommiers, Vauxrezis i Pasły ; dwóch skazano na śmierć, 
a mianowicie Poiterin et Arnould, którzy wska­
zali Prusakom gwardzistów i stali się przyczyną roz­
strzelania 6 ofiar.

Z dzieła l’Allemagne aux Tuileries wycią­
gam dalsze ustępy: „Alt mann (pani Amelja) w Bu­
dzie , znajdując się w potrzebie, ofiaruje dla cesarze- 
wicza zegarek, który był własnością Napoleona Igo“ 
(4 września 1865).

„Beck - Weixelbaum (pani) w Augsburgu



prosi cesarza o dostarczenie jéj środków urzeczywist­
nienia życzenia, chciałaby bowiem przyjechać do Pa­
ryża, widzieć się z cesarstwem, odwiedzić Malmaison 
i złożyć kwiaty na grobie Napoleona Igo (Styczeń 1868). 
Jaka sentymentalna Niemka!

„Goldstein (Junius) we Wrocławiu, ofiaruje w 
imieniu Müllera, jednego z robotników, parę poń­
czoch, która należała do Napoleona Igo a stała się 
własnością dziada Mullera. Sadził, że pamiątka mo­
głaby znaleść miejsce w Luwrze.“ (Grudzień 1866.) 
Odesłano do senatora dyrektora sztuk pięknych (de 
Nieuwerkerke).

Zasmucę was, kończąc tym listem poczciwego Müllera 
z M rocławia, bo donoszą, że niebawem wyjdzie dekret, 
znoszący tak zwane Musée des Souverains. — 
Już nie będzie miejsca dla Napoleonowych chustek do 
nosa, zegarków i pończoch. Les Dieux s’eu vont.

Carogród, 18 czerwca.
(Zawiniania w Turcyi o następstwo tronu. — Mahmud Pasza 
wielki wezyr a Midat Pasza poseł Wielkiej Buhary. — Ko­

ściół bułgarski.)
Wzmianka w waszym Dzienniku o grożącóm 

Turcyi lada chwilę przesileniu, mogacém stanowczoroz- 
strzygnąć o dalszym udziale Turcyi w sprawach euro­
pejskich, zupełnie jest prawdziwą. — Młoda Turcya, 
chociaż młoda jeszcze, a przecież bardzo już silna, jako 
trzymająca się starych praw, stanowczo jest przeciwną 
zmianie prawa o następstwie tronu, — gotowa wszystko 
poświęcić, aby w razie śmierci dzisiaj panującego suł­
tana Abdul-Azysa, nie pozwolić wynieść na tron syna 
tegoż Jussufa Izeddina, dopóki syn przeszłego sułtana 
Abdul-Medżida, (brata dziś panującego) Murad-Effendi, 
jest przy życiu.

Prawo koranu wymaga, aby po każdorazowej śmierci 
sułtana wstępował na tron najstarszy potomek w pro- 
stéj linii sułtanów’, urodzony już za panowania ojca 
swego. — Prawo Murad Effendego do tronu żadnej nie 
ulega kwestyi, zna je naród cały; uchylenie tegoż pra­
wa byłoby naruszeniem praw koranu, całemu narodowi 
świętego; to też pomimo wielkiego przywiązania Mu­
zułman do panującego, jako następcy wielkiego pro­
roka pogwałcenie praw koranu, uważanoby przecież ja­
ko uwmlnienie od obowiązków posłuszeństwa bez gra­
nic, prawem koranu nakazanego.

Murad Effendi lat 32 dziś liczący, odznacza się 
wielką skromnością, wysokiemi zdolnościami i głęboką 
nauką; —- tém więc więcój liczyć można, że naród praw 
jego bronić będzie z calem poświęceniem.

Matka Sułtana (Walide), jako należąca do rady 
państwa i głos rozstrzygający w niéj mająca, powie­
rzyła ster rządów kraju Wielkiemu Wezyrowi Mah­
mud Paszy z warunkiem przeprowadzenia zmiany pra­
wa o następstwie tronu na korzyść swego wnuka; — 
tenże Mahmud Pasza przyrzec miał Wandzie, iż wy­
niesie na tron wnuka jéj Jussufa Izeddina pod warun­
kiem, iż 2 lata przynajmniéj bez przerwy ster rządów 
państwa nie będzie mu odjętym. — Bezustanne zmia­
ny wysokich urzędników — wynoszenie na najwyższe 
godności, coraz to mniéj popularnych, lecz zupełnie 
mu oddanych, osobistości, usuwania znanych mężów 
stanu, albo zupełne, albo tćż przenoszenie ich na sta­
nowiska, gdzie wpływ ich na losy kraju łatwo może 
być zniweczony, a przedewszystkiem przyjaźń ścisła 
zawarta z Moskwą — oto środki, któremi dzisiéjszy 
Wielki Wezyr swoją władzę ugruntować zamyśla, aby 
módz: tak niebezpieczne coup d’état przeprowadzić.

Ze Moskwa wszelką pomoc przyrzekła dzisiejszemu 
rządowi do przeprowadzenia zmiany prawa o następ­
stwie, o tem dziś żaden Turek nie wątpi, — zbyt bo­
wiem jasną jest rzeczą, że tylko przy takim zamęcie 
Moskwa swoje plany przeprowadzić miałaby widoki.

Mlodéj Turcyi oczy zwrócone dziś na powracają­
cego 2. Bagdadu Midat Paszę, dawniejszego gubernatora 
prowineyi nadd.unajskiéj, nadzwyczaj postępowego, cho­
ciaż muzułmanina, a otwartego Moskwy nieprzyjaciela. 
— Wpływy moskiewskie silne nadzwyczaj dzisiaj w 
Stambule, koniecznie jak najdłużćj Midat Paszę w Bag­
dadzie zatrzymać chciały, gdzie sądzono, że wielkie do­
chody, udzielne prawie panowanie, a przedewszystkiem 
nawał pracy zdoła kochającego namiętnie pracę Wiel- 
korządzcę czas dłuższy zająć. Troskliwy o dobro swe­
go kraju Midat Pasza postanowił bądź co bądź powró­
cić . do Carogrodu, aby grożącemu niebezpieczeństwu 
kraju zaradzić, — od pół miesiąca tćż już przeszło 
znajduje się w podróży z powrotem.

Dzisiejszy Wielki Wezyr — otwarty sprzymierze­
niec Moskwy — wielu wysokim, a prawym urzędni­
kom ofiarowywał najwyższe posady; — większa część 
tychże przecież ofiarowanych posad przyjąć się wzbro­
niła .w przekonaniu, iż Midał Pasza wkrótce po po­
wrocie zostanie Wielkim Wezyrem, i że wówczas pra­
ca ich daleko większój będzie doniosłości.

Przybył do Carogrodu w ostatnich czasach nad­
zwyczajny poseł Har.a Wielkiej Buchary, aby wymódz 
na Turcyi pomoc przeciw grożącemu Wielkiej Bucha- 
rze najściu ze strony Moskwy, coraz wiçcéj w środko- 
wéj Azyi się zagnieżdżającej ; — dzisiejszy Wielki We­
zyr, jako przyjaźnie dla Moskwy usposobiony zbywa 
posła Bucharskiego obietnicami wysłania kilku instru­
ktorów z, gwardyi Sułtana dla zorganizowania armii 
Bucharskiéj. — I tenże poseł z niecierpliwością wy­
czekuje powrotu Midata, jako zbawcy Turcyi a zara­
zem i Bucharyi.

Starania Moskwy, aby doprowadzić do zgody ko­
ściół grecki z bółgarskim, żadnych nie odniosły skut­
ków, owszem do tém szybszego postępu zdają się osta­
tni pobudzać.

Rząd uznał już władzę patryarchy bółgarskiego, 
to tćż tenże rozesłał dawniéj już mianowanych, a o- 
becnie wyklętych przez patryarchę greckiego kościoła 
władyków na stolice biskupie Bółgaryi i sam nowych 
wyświęca. Przed paru dniami został wyniesiony na 
godność władyki bółgarskiego, w’spomniony w przeszłej 
méj korespondencyi archimandryta Dossitheos, przed 
tygodniem jeszcze greckiego patryarchatu podpora.

NIEMCY.
* Berlin, 23 czerwca. W sprawie biskupa 

Krementza, którego odpowiedzią dzienniki bezustannie 
się zajmują, Spen.-Ztg. z półurzędowego donosi źró­
dła, że w dniu 24 b. m. odbyły się w ministerstwie wstę­
pne narady w tój kwestyi, które miały wykazać wielką 
zgodność zdań. Uchwała wszakże nie ząpadła żadna*. 
Wczoraj dopiero miał minister wyznań przesłać swo­
je votu.n innym ministrom, którzy przy końcu tego 
tygodnia zbiorą się w celu powzięcia dęcyzyi. Zda­
niem pomienionego pisma, i ta uchwała ministerstwa,

nie będzie jeszcze stanowczą, bo zależyć będzie, od 
opinii księcia Bismarcka. Ponieważ wreszcie zgo­
dzić się musi na postanowienie ministerstwa także 
Cesarz, . przeto przed upływem dwóch tygodni nie 
można się spodziewać żadnej w tym względzie uchwa­
ły. — Co do drugiej kwestyi, będącćj również na po­
rządku dziennym, t. j. prawa, uchwalonego przez par­
lament przeciwko Jezuitom, to wyczytujemy w Kreutz 
Z tg., że wczoraj rada związkowa obradowała nad o- 
wym projektem, ponieważ instrukcye niemieckich państw 
miały już nadejść do pełnomocników związkowych. 
Zdaje się teraz nie podlegać już żadnej wątpliwości, 
że rada związkowa przyjmie to prawo w tćj* osnowie, 
w jakiój wyszło z obrad parlamentu.

Wreszcie donoszą dzienniki berlińskie, że wyszło 
do rejencyi niektórych prowineyi rozporządzenie, ażeby 
nauczycielom gimnazyalnym wypłacono uchwalona przez 
sejm pruski podwyżkę.)

AUSTRYA I WĘGRY.
Wiedeń, 24 czerwca. Z ukończeniem bieżąc j 

sesyi Rady państwa poczynają wypływać powoli intry­
gi i konszachty, jakie towarzyszyły rozprawom wydziału 
konstytucyjnego nad rezolucyą galicyjską. Wedłuo- 
pism wiedeńskich rząd przyobiecał delegacyi, iż zamia“ 
nuje lir. Ludwika Wodzickiego ministrem dla Galicyi, 
jeśli delegacya cofnie rezolucyą. P. Zyblikiewicz zgo­
dził się na to, nie tak jednakże p. Grocholski, który 
spoglądając zawistnem okiem na swego krakowskiego 
kolegę, nie miał ochoty pomagać mu do zajęcia fotelu 
ministeryalnego. W skutek tego dołożył wszelkich 
starań, aby w kole polskiém wyjednać cofnięcie wnio­
sku, domagającego się zepchnięcia z porządku dzien­
nego rezolucyi. Udało mu się to, a p. Wodzicki mu­
si, jak to już było tyle razy, skwitować i teraz z teki 
ministeryalnéj. Gdy N. fr. Pr. zaprzecza, aby cofnię­
cie rezolucyi było ukartowane w porozumieniu z mini­
sterstwem, stara Presse wręcz przeciwnego jest zda­
nia i twierdzi, że rząd szedł tutaj ręka w rękę z Po­
lakami.

Nie oznaczono dotąd ostatecznego terminu zwoła­
nia wspólnych delegacyi do Pesztu.

Wybory z Węgrzech zajmują głównie całą prasę 
austro-węgierską. Rezultat takowych wypadł j*ak naj­
pomyślniej dla stronnictwa Deaka. O ile możemy sa­
dzić z telegramów, to Deakistów sześć razy więcej bę­
dzie zasiadać w Izbie poselskiéj, niż stronników obozu 
przeciwnego.

F R A N C Y A.
Pary i, 24 czewca. W dziś odebranych dzien­

nikach francuzkich spotykamy się niemal wyłącz­
nie z artykułami, odnoszącemi się do odpowiedzi* u- 
dzielonéj przez p. Thiersa deputacyi stronnictwa reak­
cyjnego. Bliższe szczegóły donosi nam korespondent 
paryzki (P.R.) Według Indépendance prawica nie- 
zrażona tą porażką, postanowiła na odbytej w prze­
szłym tygodniu konferencyi wnieść w drodze interpe- 
lacyi, aby p. Thiers w przyszłości zamiast szukać o- 
parcia w lewicy rządził przy pomocy większości, która 
jest monarcliiczną. Tym sposobem rozdział między le­
wicą a prawicą byłby zupełnym, a choć nikt z dobrze 
myślących nie wątpi o tryumfie p. Thiersa nad wstecz- 
nemi żywiołami, to przecież dziś jeszcze trudno prze­
widzieć, jakie panujące obecnie w Wersalu przesileni 
będzie zmuszoném przechodzić koleje, i czy w ogóle 
monarchiści zdobędą się jeszcze na odwagę, knuć daléj 
spiski przeciw całości rzeczypospolitéj.

National, dziennik w bliskich stojący stosun­
kach z p. Thiersem ogłasza, że układy z hr. Arni- 
mem są już ukończone i że oczekują tylko odpowiedzi 
z Berlina, która niezawodnie nastąpi w przeciągu ty­
godnia. Ten sam dziennik donosi,* że pan Thiers nie 
będzie obstawać przy zasadzie nałożenia podatków na 
płody surowe, jeśli tylko znajdzie się odpowiednie źró­
dło do pokrycia 150 milionowego niedoboru.

Dnia 24 b. m. obradowało Zgromadzenie narodo­
we nad nowemi podatkami. Pan minster skarbu 
nim przystąpił do szczegółów, oświadczył, że choć rząd 
pragnie rozwiązania téj sprawy, nie będzie jednak*że 
tamować wszechwładzy Zgromadzenia. Dotykając szcze­
gółów, oznajmił, że niedobór wynosił z początku 120 
milionów, jednakże może wzrosnąć w skutek nowych 
wydatków do 200 milionów. Nie są tu wrachowane 
koszta wynagrodzenia wojennego.

Rząd mniema, że płody surow’e nadaja się najle­
piej do pokrycia niezbędnych wydatków; do*chody z te­
go źródła wynosić będą zdaniem rządu 170 do 190 mi­
lionów, zdaniem zaś komisyi taryfowej tylko 98 milio­
nów. Rząd przyjmuje tę cyfrę, nie łudząc się przytém, 
że w obecnej chwili niepodobna liczyć na więcój jak na 
33 milionów, a to skutkiem obowiązujących dotąd trak­
tatów handlowych. Rząd przeto proponuje, aby podnieść 
o pewien procent podatek na sól, nie mniéj na inne 
artykuły, tudzież poczynić stósowne kroki celem poło­
żenia tamy przeniewierzeniom z alkoholem. __ W ten
sposób uzyska się 98 milionów. Nowe te podatki i do­
datki będą tylko prowizorycznej natury.

Następnie zabrał głos pan Thiers. Przedewszy­
stkiem stwierdza on pojednawczego ducha rządu w 
kwestyach skarbowych który rząd cofnął po większćj 
części swe wnioski, aby tylko nie wywoływać;rozdwo- 
jenia. Może być, że 150 milionów* wystarczyłoby ce­
lem doprowadzenia do równowagi budżetu, przezorność 
jednakże nakazuje domagać się 200 milionów. Na za­
rzut Buffeta zauważył p. Thiers, że rząd nie może być 
odpowiedzialnym za przewleczenie dyskusyi; tenże był 
i jest tego zdania, że podatek na płody surowe jest naj­
odpowiedniejszym i jedynie praktycznym. Gdyby Zgro­
madzenie nie zgodziło się dzisiaj na przedłożone wnio­
ski , w takim razie rząd nie usiłowałby zmusić go do 
tego. Pan Thiers domaga się natychmiastowych roz­
praw. Wszelkie odroczenie zaszkodziłoby tylko kredy­
towi i zadało cios bolesny najdroższym nadziejom oj­
czyzny. Tyle dowiadujemy się z depesz telegraficznych 
— dalszy tok posiedzeń dotąd nam niewiadomy.

Z Izby sejmowej, niech nam będzie wolno przejść 
do Izby sądowćj, gdzie ukończył się właśnie przed są­
dem wojennym proces pięciu mieszkańców z okolicy 
Soissons. Gdy Niemcy zbliżyli się pod mury téj for- 
tecy, zaatakowali ich gwardziści narodowi z Pommiers, 
Vauxrezis i Posby. Wojska zwycięzkie zająwszy po­
wyższe miejscowości, dopytywały się o tych co strzelali, 
a natychmiast znaleźli się zdrajcy, którzy wymienili 
nazwiska najwinniejszych. Niemcy pomordowali tych 
wszystkich. Po skończonej wojnie, pochwycono denun- 
cyantów i oddano pod sąd wojenny. Z tych: dwóch 
skazano na karę śmierci, jednego na lat 10 do ciężkich 
robót, drugiego na lat 5. Jeden z świadków, któremu 
prezydent w skutek fałszywie przezeń złożonych zeznań 
zagroził surową karą, odebrał sobie życie. — Dnia 23

b. m. skazał 6-ty sąd wojenny 4 komunistów na karę 
śmierci, z tych 2 in contumaciam. Oskarżono ich 
o zamordowanie komunistycznego kapitana hr. Beau­
fort, a to za to, że batalion jego przy pierwszych 
strzałach poszedł w rozsypkę.

WŁOCHY.
. * czerwca. (Dokończenie encykliki

papiezkićj). W obec stosunku, w jakim od chwili gra­
bieży pozostaje pontyfikat, nie podobna uniknąć za­
targów między jedną a drugą władzą. Zgoda i jedność 
nie mogą, częstokroć zależeć od woli człowieka. Po­
nieważ stosunek pomiędzy obydwiema władzami utwier­
dzonym został na bezmyślnym systemie, przeto działa­
nie nie może być odmiennem od tego, jakie jest wy­
nikiem dwóch przeciwnych sobie prądów pozostających 
ze sobą koniecznie w nieubłaganćj i ciągłej walce. Dzie­
je nawet świadczą o zatargach między obydwiema wła­
dzami i one to pełne są przykładów oburzenia, jakie 
owładnęło światem chrześciańskim, gdy rzymscy pa­
pieże, choć tylko chwilowo byli poddani władzy obce­
go państwa.

Ależ i wolność świętych kongregacyi powołanych 
do rozwiązywania spraw świata katolickiego i odpowia­
daniu na czynione im zapytania, wielkiej jest wagi dla 
bezpieczeństwa kościoła i sprawiedliwych potrzeb wszy­
stkich ludów chrześciańskich. Rzeczywiście wiele na 
tem zależy, aby nikt na świecie nie wątpił o samodziel­
ności decyzyi i dekretów wydawanych przez wspólnego 
ojca wiernych; wiele na tem zależy, aby rozporządze­
nia papiezkie nie były redagowane pod naciskiem obećj 
siły.

Miele na tem zależy dalej, aby Papieżowi, kon- 
gregacyom i konklawe nie tylko była pozostawiona 
rzeczywista wolność, lecz aby ta wolność stała się dla 
wszystkich widoczną, tak, iżby pod tym względem nie 
zachodziła żadna wątpliwość, najmniejsze podejrzenie.

Jeśli przeto wolność religijna katolików wymaga 
koniecznie bezwzględnćj wolności Papieża, wynika z 
tego, że jeśli Papież nie cieszy się nieograniczoną wol­
nością,. świat katolicki nie może żywić bezwzględnego 
zaufania do jego działań i rozporządzeń. Ztąd zwąt­
pienie i niepokój między wiernymi, ztąd religijne bez­
droża objawiające się w pojedyńczych państwach; ztąd 
owe demonstracye katolików, które rozbujałe od chwili 
rabunku dokonanego na głowie kościoła katolickiego, 
nie pierw, przycichną, aż nie oddaną zostanie Papieżo­
wi prawnie należąca mu się własność.

Zważywszy, to wszystko, łatwo się przekonać, że 
niepodobna dziś mówić na seryo o pojednaniu się pa- 
pieztwa z rządami najezdcy. I jakież to pojednanie 
mogłoby wśród dzisiejszych nastąpić okoliczności? Nie 
idzie tutaj o zwykłą, z religijnego lub politycznego 
źródła pochodzącą kwestyą, lecz rozchodzi się o poło­
żenie, w jakiem znalazło się w skutek gwałtownych 
kroków papieztwo, położenie pozbawiające stolicy apo- 
stolskiój tej wolności, jaka jest jej niezbędną do spra­
wowania rządów w kościele. Mówić w tym stanie rze­
czy o pojednaniu byłoby tyle co zrzec się wszelkich 
praw odziedziczonych po poprzednikach, napotykać bez­
ustannie w wykonaniu najwyższój swój władzy na prze­
szkody zatruwające niepokojem serca wiernych, zamy­
kać, sobie drogę do swobodnego wypowiedzenia swej 
myśli, jednem słowem, oddać na łaskę przeciwnikom 
owe posłannictwo, jakie bezpośrednio od Boga otrzy­
mali papieże z wyraźnem zastrzeżeniem, aby je chro­
nili przed wszelką władzą ludzką.

Nie, nie możemy dobrowolnie poddać się pod ja­
rzmo., jakie nakłada na nas zuchwały uzurpator, owszem 
bronić będziemy praw naszych wszelkiemi możliwemi 
środkami, jesteśmy przygotowani na większe nawet 
ofiary i wolimy raczej, gdyby tego była potrzeba, prze­
lać ostatnie krople krwi naszój, niż zgrzeszyć prze­
ciw naszym obowiązkom. Co więcój, nie przestanie­
my ani na chwilą dawać z siebie pasterzom kościoła 
i innym, sługom Bożym stojącym na straży wiecznego 
zbawienia i czystości wiary św. przykładu siły i od­
wagi.

Coż mi przyjdzie więcej powiedzieć, kardynale, o 
owych mniemanych gwarancyach, jakie zamierzał ofia­
rować rząd najezdcy najwyższej głowie kościoła z wy­
raźną intencyą, szydzenia sobie z niebacznych i dania 
broni do ręki owym politycznym stronnictwom, któ­
rym nie wiele zależy na wolności niezależności papie­
ża rzymskiego?

I rzeczywiście cóż z tego, że najezdnik gwarantuje 
nam nietykalność osoby i spokojne zachowanie rezy- 
dencyi papiezkićj, jeśli nie ma zarazem siły, aby u- 
strzedz nas przed owemi niecnemi nagabywaniami, na 
jakie narażoną jest codziennie nasza powaga i temi 
krzywdami jakich ofiarą pod tysiącznemi pozorami 
była, i jest nasza osoba. Do tego wszystkiego zmu­
szeni byliśmy wspołem ze wszystkimi zacnymi ludźmi 
przypatrywać się z boleścią w jaki to sposób w poje­
dynczych , wypadkach wykonywaną była sprawiedli­
wość? Cóż z tego, że nie, zamykają bram naszego 
mieszkania, jeśli stało nam się nie możliwćm przekro­
czyć jego progów bez narażenia się na bezbożne i 
wstrętem przejmujące zaczepki, bez| narażenia się na 
zbezczeszczenie przez ten motłoch, który zbiegł się tutaj 
z różnych stron świata, celem szczepienia nieporzędku 
i demoralizacyi? Cóż pomoże przyrzekać gwaraneye 
wysokim dostojnikom kościoła, jeśli do tego już 
przyszło, że nie mogą pokazać się na ulicy z ozna­
kami swego dostojeństwa, jeśli nie chcą narazić się na 
największe nieprzyjemności; jeśli słudzy pańscy i świę 
te obrządki są przedmiotem szyderstwa i pośmiewiska 
tak, że dziś nam nie podobna spełniać publicznie naj- 
najwznioślejszych ceremonii naszój św. religii, gdy w 
końcu świątobliwi pasterze świata katolickiego, którzy 
obowiązani są od czasu do czasu przybywać do Rzy­
mu, aby zdać sprawę ze swych czynności, narażeni są 
na tysiączne przykrości?

Na cóż się przyda, proklamować wolnóść naszego 
urzędu pasterskiego, jeśli całe ustawodawstwo nawet 
w najważniejszych punktach, jak sakramenta, znajduje 
się w najwyraźniejszej sprzeczności z głównemi zasa­
dami i ogólnemi ustawami kościoła? Na cóż się przyda 
warować ustawami powagę najwyższego pasterza, jeśli 
się nie uznaje wydawanych przez niego rozporządzeń, 
jeśli mianowani przezeń biskupi narażeni są na prze­
śladowania i niedolę a pozbawieni należących się im 
patrimoniów walczyć muszą z pierwszemi potrzebami. 
Jednem słowem, na cóż przydadzą się wszelkie rękoj­
mie, jeśli nie tylko pierwszy lepszy obywatel, ale sam 
rząd urąga się bezkarnie naj pierwszym artykułom ustaw 
zasadniczych i niweczy je bądź to nowemi prawami, 
bądź dekretami, bądź zwyczaj nemi rozporządzeniami.

Wszystko to wyłuszczyłem na tem miejscu kardy­
nale, w tym celu, aby posłowie uwierzytelnionych przy 
stolicy apostolskiej rządów, poznali dokładnie pożało­
wania godny stan, w jakim znajdujemy się obecnie, 
upoważniając pana zarazem do zaprotestowania w imie­

niu mojem tak przeciw gwałtom dokonywanym na 
sza niekorzyść, jak i szkodę całego katolicyzmu D8‘

W Watykanie, 16 czerwca 1872.
Pius IX.

TURCYA.
* Carog-pód, 24 czerwca. Umysły otomański 

go państwa jedną tylko dzisiaj przeważnie myślą Za-6' 
te; kto będzie następcą panującego obecnie sułt?'" 
Abdul Aziza, czy syn jego najstarszy Yussuff Izedrl”4 
czy bratanek Mehemed Murad Effendi? Prawo tu'0’ 
ckie ostatniemu prawo do tronu przyznaje, bo wedl" 
ustaw muzułmańskiego państwa, najstarszy zawsze n 
tomek panującego domu tron odziedzicza. Sułtan Ah' 
dul Azis chciałby widzieć na tronie najstarszego sw ' 
go syna, który jest siódmym dopiero z kolei prawny6' 
następcą żyjącego sułtana.

Czy wpływ łub uznanie wyższej cywilizaeyi Za 
chodu, czy naturalniejsze przywiązanie ojca do syna' 
trudno odgadnąć, tyle pewna, że obecny sułtan cała 
swą uwagę zwrócił ku temu, aby przeprowadzić wiek 
ką reformę w dziedziczném prawie tronu, nadać Tnr' 
cyi prawo dziedzictwa powszechne wszystkim trononi 
Europy i tém samém następstwo synowi zgotować 
Turcya jedyna dotąd w całym europejskim państwo­
wym ustroju, posiada wyłączne dziedzictwo tronu ma­
jące tę tylko korzyść, że zasadę le roi est mortviv^ 
le roi! zawsze u siebie zastosować może, podczas o-ęG 
inne europejskie państwa raz po raz skazane sa°na 
rejeneye w czasie małoletności następcy.

Projekt sułtana Abdul Aziza idący niejako z p0. 
stępem czasu, nie małe jednak sprawia trudności, bo 
wręcz jest przeciwnym całemu ustrojowi i duchowi 
otomańskiego państwa. Co dopiero wyszła broszura 
pod. tytułem: „La succession du trône de Tur­
quie. Dissertation par. M. Benoit Brunswick 
Paris, ches Amyot 1872“, zajmuje się ta kwestya i dn 
takich dochodzi rezultatów.

Koran nie zawiera żadnćj wyraźnój ustawy pod 
względem dziedzictwa tronu, i sama wola tylko ka­
żdego panującego sułtana jest prawem i zarazem źró­
dłem prawa. Ale koran powiada również, że żaden 
sułtan nie ma prawa wydawać rozporządzeń, mających 
wejść w życie po jego śmierci, bo każdy nowy sułtan 
wstępuje na tron z całkiem samodzielną władzą. Prócz 
tego jest sułtan zarazem i khalifem, najwyższą* władza 
duchowną w państwie, która to władza sama *przez się 
przechodzi na uajstarszego członka panującego domu. 
Z przeprowadzeniem więc europejskiego * dziedzictwa 
tronu, dwie najwyższe godności w jednej dotąd dzie­
rżone ręce, przeszłyby naraz do dwóch oddzielnych 
osobistości, co wręcz jest przeciwne ustawom Macho- 
meta.

Dawnemi czasy aż po obecne stulecie nowy suł­
tan znaczył krwią pierwsze dni swych rządów. Mor­
derstwo prawego następcy tronu było na porządku 
dziennym, służyło do obejścia prawa i objęcia tronu 
po ojcu. Dopiero prąd nowszéj cywilizaeyi zdołał wy­
przeć te stryjo- i bratobójcze zwyczaje i już sułtan 
Abdul Medschid ograniczył się tylko na tém, że trzy­
mał swych braci pod ścisłą strażą.

Z przeprowadzeniem nowego dziedzictwa tronu, 
przeszłaby władza świecka w ręce syna, najwyższa wła­
dza duchowa do najstarszego księcia panującój rodziny, 
bo ostatnia tak zwane prawo boskie sułtana nie jest 
według koranu, przywiązane do osoby sułtana, ale naj­
starszego członka sułtańskiej rodziny. Ztąd téz, po­
wiada. autor w swej broszurze, nowa reforma zadałaby 
wielki cios tradycyi, a naród turecki więcój fanatycznie 
r®h_gijny jak politycznie dojrzały, naraz popadłby w 
kolizyą, z ktoréj wyjścia nie tak prędko mógłby się do­
szukać. Nowa reforma mogłaby stać się przyczyna 
gwałtownej wojny domowej, w którójby dwa naprzeciw 
siebie stanęły stronnictwa, jedno po stronie najwyższe­
go swego kapłana Khalifa, drugie po stronie panują­
cego sułtana.

Przyszłość okaże czy sułtan Abdul Aziza ominie 
grożące niebezpieczeństwo i czy zdoła przeprowadzić 
to co obecnie cały jego zajmuje umysł. Jest to w ka­
żdym razie wielki krok na drodze postępu, ale trudno 
przesądzać, czy nie inspirowany czasem przez dyplo­
matyczne intrygi ościennych mocarstw, co dawno już 
pożądliwem spoglądają okiem na piękne kraje Wschodu.

*) Powyżej umieszczona korespondeneya z Carogrodu po­
twierdza nasze twierdzenie. Przyp. Ked. Dzień.

OŚWIATA LUDOWA.
— * Na tświatę ludową otrzymaliśmy od pp. J. V 

studenta medycyny z wygranego zakładu tal. 1dra. Jaxy Kw 
tkowskiego z St. Etienne srb. 4, Józefa Piaseckiego z Gniez 
z składki tal. 4 sbr. 12.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Ems, 25 czerwca. Cesarz przybył tu dzisiaj przed 
południem o 11 godzinie; przyjmował go na dworcu 
książę Wilhelm Meklemburgski, jenerał v. Góben, naj­
wyżsi urzędnicy i stowarzyszenie wojenne wśród wiel­
kiego zbiegu publiczności.

Waszyngton, 24 czerwca. Prezydent Grant, jak 
donoszą z pewnych źródeł, oświadczał swe przyzwole­
nie na wszystkie kroki, poczynione w sprawie Alaba­
my przez sekretarza państwa Pish.

Sztutgart, 25 czerwca. Rosyjski kanclerz pań­
stwa, książę Gorczaków, przybył w-czoraj do Wildbad, 
na kuracyą.

Londyn, 25 czerwca. Times ogłasza telegram z 
Filadelfii, z którego sądzić można, że traktat waszyng­
toński z pewnością się utrzyma, i że już na najbliż- 
szóm. posiedzeniu sądu polubownego załatwią się naj­
ważniejsze sprawy.

Wiedeń, 24 czerwca. Jak N. Fremdenblatt 
donosi, uda się arcyksiąże Wilhelm z polecenia cesa­
rza na dwór rosyjski, aby być obecnym przy ćwicze­
niach wojskowych.

Essen, 25 czerwca. Liczba zaczynających praco­
wać robotników wzrasta codziennie. W okręgach Bo­
chum, Witten, Hordę, Hatting dotychczas jeszcze strej- 
ki nie zrobiono. W okręgu Dortmundskim próbowały 
jej tylko cechy „Borussia“ i „Tremonia“. W ogóle da­
ją się słyszeć życzenia załatwienia tój sprawy w. zg< - 
dzie. Braku węgli nie trzeba się już zatóm obawiać.

Luksemburg, 24 czerwca. Na dzisiejszóm po­
siedzeniu Izby deputowanych przedłożono traktat ko­
lei żelaznój’ z Niemcami. Minister państwa Servais 
odczyta dziś sprawozdanie z dotychczasowych obrad. 
Przyjęcie traktatu, zdaje się, nastąpi z pewnością.



WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* pozurtn, 26 czerwca. Jak wiadomo wytoczono Dzien- 

ikowi naszemu w roku zeszłym proces prasowy za powtó­
rnie listu Z Orędownika w sprawie oboru sołtysa w Sla- 

ioktt P°d Obornikami (patrz nr. 168 Dzień. Pozn. z r. 1871) 
S-ezoraj przyszła sprawa ta pod rozpoznanie tutejszej deputa­
ci sadowej, która nie mogąc znaleść nic karygodnego w inkry- 
inowanym przedruku, wydała zgodnie z wnioskami prokura-

10 “ wyrok uwalniający redakcyą od oskarżenia.
w t We wtorek 2 lipca o 4 godzinie po południu od- 
hodzie się posiedzenie wydziału statystyczno-ekonomicz- 
B%0 tutejszego Towarzystwa przyjaciół nauk.
nee __ * w środę 3 lipca o 4 godzinie po południu na 

li Bazarowej walne zebranie Towarzystwa przyjaciół 
ank J'a caiśJ publiczności, nie wyłączając płci pięknej. Dr.

Hbelt czytać będzie rozprawę: O stósunku oświaty do 
„»rodowości.
11 * Program amatorskiego koncertu na rzecz rodziny 

Stanisława Moniuszki na sali Bazarowej w piątek d.
%% m- 0 8 godnie wieczorem, jest następujący: Część I. 
n Uwertura z opery „Halka“ Moniuszki na orkiestrę; 2) Śpiew 
‘'Rjo-oletto; 3) Etuda Chopina i Walec Schulhoffa na forte- 
\ 4) Ballada i Polonez przez Vieuxtemps na skrzypce z to-
S-irzyszeniem fortepianu. Część U.: 1) Polonez z Halki na chór 
Lzki z towarzyszeniem orkiestry; 2| koncert Mendelsohna na 
«Jteoisn z towarzyszeniem orkiestry; 3) śpiew’ z Halki; 4) Ma­
ur i Halki na orkiestrę.

1 — * Trzech kapłanów miasta naszego ks. Loserez
„roboszcz kościoła św. Jana, msgr. Szółdrski penitencyarz 
katedry i ks. Chrustowicz mansyonarz przy kościele św. Woj­
ciecha otrzymali z Prancyi za prace duchowne przy jeńcach fran- 

■uzkich w Poznaniu krzyże z bronzu na białćj wstążce jedwa­
bnej z wyrobionym czerwonym krzyżykiem na tćjże wstążce z 
Lltezonemi dyplomami w języku francuzkim
0 • * W dniu 23 bm. zwykłym trybem odbyły się wyścigi
koune w Warszawie.

* Jutro w czwartek daną będzie na benefis pani Anto­
niny Hoffmann tragedya Juliusza Słowackiego „Beatryx Cenci.“ 

potrzebujemy zachęcać do licznego zebrania się w teatrze, 
najlepszą bowiem zachętą jest sam utwór wielkiego poety i imię 
jnikomitej artystki, która wybrała sobie na benefis tę właśnie 
rPle w którśj niedawno zbierała w Krakowie świetno laury.

’’ — * Nieruchomość przy Grobli należąca do pp. Prag 
¡jaretzki, przeszła za cenę 23,000 tal. na własność p. restau­
ratora Dorn. .

— * Władza policyjna miejska czyni wszelkie wysile- 
lenia, aby wszystkich właścicieli kamienic, przed których doma­
mi nie ma dotąd chodników’, a jest ich podobno przeszło 150 i 
to majętnych, nakłonić do położenia takowych. Mamy nadzieję

starania te nie będą bezowocne i niezadługo nie będzie so- 
ye potrzeba wykręcać nóg na tak haniebnym bruku poznańskim.

— * Asesor rejencyjny p. Mayeren zatrudniony dotąd 
w tutejszej rejencyi, mianowany został radzcą rejencyjuym przy

— * Jak się Ostdeutsclie Ztg. dowiaduje, mordercą 
Jaehna pod Mosiną ma być pewien pomocnik introligatorski z 
Borku którego prokuratorya ściga za różne przestępstwa i zbro­
dnie. Za wykrycie miejsca pobytu i schwytanie zbrodniarza 
wyznaczono znaczny nagrodę.

— * NTa tablicę pamiątkową dla śp. hr. Aleks. Przez- 
dzieckiego otrzymaliśmy od p. Józefa Krasickiego z Karsewa 
talar 1.

— * Koncert Bilsego w Warszawie na rodzinę Moniu­
szki odbył się w dniu 23 bm. w ogrodzie saskim. Było na nim 
około 6 tysięcy osób. Dochód ogólny wynosił rs. 2600. Z tycli 
te sDrzedaży programów’ rs. 1050, reszta z sprzedaży biletów.

' — * Na rodzinę ś. p. Stanisława Moniuszki odebraliśmy od 
pp. Henryka Taczanowskiego z Pieruszyc tal. 3, Władysława 
Boniarskiego tal. 2, razem 5 tal. Dotychczas zebraliśmy 40 tal.

■ 14 sbr. 7 fen.
— * W Rogoźnie i okolicy wybuchła choroba kopytko- 

wa u owiec.
— * W Nowym Tomyślu powiesił się młody jeszcze ro­

botnik Kuck, z olendrów pod Grodziskiem", zatrudniony przy 
budowie żwirówki. Samobójca ścigany był za kradzież i schwy­
tany przez miejskiego żandarma, przyprowadzony do miejskiego 
więzienia pochwycił za powróz i powiesił się u okna więziennćj

, celi.
— * Donoszą z Krotoszyna, że od niejakiegoś czasu raz 

po raz pokazywać się zaczęły w biegu fałszywe, ołowiane ta­
lary, nie tylko w Księstwie, ale i nawet pogranicznym Szlązku. 
Policya zaczęła śledzić za osobami, od których najwięcej takich 
wychodzi pieniędzy i aresztowała w Krotoszynie osobę, u któ­
rej znaczną część znalazła takich ołowianych talarów. Areszto­
wana, osoba zeznała, że pochodzi z Dubina i że pieniądze ma 
od tamtejszego kupca obrazów. Dalszo poszukiwania wykazały, 
że rzeczywiście handlujący obrazkami i powroźnik pewien w 
Dubinie byli fabrykantami fałszywych pieniędzy. Aresztowano 
ich natychmiast, a ich zeznania wykryją prawdopodobnie innych 
wspólników.

— * Ostateczny termin zameldowania przedmiotów na 
wystawę wiedeńską w r. 1873, przypada na dzień 30 czer­
wca b. r. Późniejsze zameldowania nie będą już uwzględnione.

— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 27 czerwca Wła­
dysława króla, w kaleudarzu słowiańskim Władysława św.
)| Wschód słońca o godzinie 3 minut 39, zachód o godzinie 
8 minut 25. — Długość dnia 16 godzin 46 minut.

Dnia 27 czerwca 1453 Kazimierz Jagielończyk zaprzysięga 
»Piotrkowie przywileje stanom. — 1660 zniesienie Moskwy’ pod 
Połonną. — 1697 August II. obrany królem.

bre i zyezyc tylko należy p. Kalicińskiemu jak najlepszego po­
wodzenia. Jutro będzie odegraną „Barbara Zapolska“ komedya 
w _ aktach oryginalnie przez L. A. Dmuszewskiego. Potem 
wygłosi p. Kaliciński „Unią litewską“ przez Teofila Lenartowicza 
a w końcu ,.VV dowka“ komedya w jednym akcie z francuzkiego. 
Przedstawienia sceniczne cztery razy w tygodniu będą dawane 
niezmiennie, to jest: we wtorki, czwartki, soboty i niedziele wie­
czorem z uderzeniem godziny pół do ósmćj. '

, □.® »»d Prosny, 20 czerwca. (Kilka uwag o ban­
kach hipotecznych.) — Z ogłoszenia urządzającego komite­
tu banku włościańskiego widzimy, że energicznie wzięto sie do 
dzielą, aby bank włościański jak najspieszniej rozpoczął swe 
działania. Będzie więc na czasie rozebrać warunki, pod jakiemi 
banki dotąd istniejące udzielają pożyczki i zastanowić się nad 
niemi, abysmy na wałnćni zebraniu celem ostatecznego zawią­
zania banku włościańskiego i w naradach nad ustawami zupeł­
nie byli obznajomieni z podobnemi instytucyami. Z banków hi­
potecznych, kredytowych, akcyjnych i jak one się tam jeszcze 
zwią, u nas najbardziej rozpowszechnionym jest niemiecki bank 
hipoteczny w Meiningen. Interesa, jakie bank tan zawiera w 
okolicach przeważnie przez polskich gospodarzy i właścicieli za­
jętych dochodzą sum bajecznych, ho organizaeya banku tego 
jest rozstrzeloną po wszystkich miastach, gdzie tylko mamy sa­
dy, deputacye lub komisye sądowe, a ajenci, którzy pobierają 
procenta od zawieranych interesów z największą energią sta­
rają się o ich rozpowszechnienie. Nie dziw "więc, że bank ten 
bardzo znaczne u nas zapuścił korzenie i będzie rywalizował z 
naszym bankiem włościańskim. Dla tego tćż w pierwszćj linii 
nad jego zastanówmy się warunkami, pod jakiemi udziela po­
życzki.

Niemieckiemu bankowi hipotecznemu w Meiningen są udzie­
lone przez rząd sasko-meiningski prawa korporacyjne, jako oso­
bie prawnnćj (juristische Person) i jest zapisany w rejestrach 
handlowych sądu swego siedliska. Bank ten udziela pożyczek 
pod warunkami następującemi:

1. Każda pożyczka przynosi 5'/, procentu, obliczający się 
zawsze od 1 stycznia i 1 lipca każdego roku. Jeżeli pożyczka 
jest udzieloną wśród półrocza, wtedy biorąey pożyczkę opłaca pro­
cent od dnia wypłaty aż do najbliższego terminu półrocznego 
osobno.
• , . 2-. Pozyczka Jest ze strony banku niewypowiedzianą z wy- 
jątkiein przypadków, które pod liczbami 6 i 7 są przewidziane.

3. Pożyczka spłaca się przez amortyzacją w ten sposób, 
że od najbliższego terminu półrocznego oprócz 5% od sta pro­
centu jeszcze rentę amortyzacyjną w kwocie jednego procentu i 
pól procentu prowizyi na koszta administracyi płacić należy, ra­
zem 7 od sta rocznie, tak długo, aż pożyczka zupełnie się nie 
umorzy. Chociaż kwota procentu 5% od sta w miarę umarza­
lna kapitału zmniejsza się co rok, dłużnik musi mimo to ciągle 
pełną sumę roku pierwszego opłacać; przewyżki procentu po­
trącają się za to z kapitału tak,, iż kwota amortyzacyjna z ka­
żdym zwiększa się rokiem. Wyobrażenie będziemy mieli najle­
psze o sposobie amortyzacyi, z planu następującego. Jeżeli ktoś 
bierze 5000 talarów, winien spłacić sumę tę w kwotach i latach 
nsstępujących (przyjmuję, że najbliższy termin półroczny rozpo­
czyna się z dniem 1 stycznia r. b.)

Luta.
Roczna
opluta

tal. |ct.

z którój policzą się nu
Tozostaje
kapitałuprowiz.

tal. ¡ct.

procent

tul. [ct.

amorty-

tal.
4-
ct tal. ct.

1872 350 25 _ 2751- 50 49501—
1873 350 — 25 — 272 25 52 75 4897 25
1874 350 — 25 — 269 35 55 65 4841 60
1875 350 — 25 266 29 58 7l 4782 89
1876 350 25 — 263:06 61 94 4720,95
1877 350 — 25 — 259 65 65 35 4655)60
1878 350 — 25 — 258,06 6894 4586 66
1879 350 — 25 252,27 72)73 451393
1880 350 — 25 - 248 27 76(73 443720
1881 35(i — 25 — 244l()5 80)95 435625
1882 350 — 25 — 239'59 85,41 427084
1883 350 — 25 — 231190 90 10 418074
1884 350 — 25 — 229 94 95 06 4085 68
1885 350 — 25 — 224;71 100 29 3985 ¡39
1886 350 — 25 — 219 20 105 80 387959
1887 350 — 25 — 21338 111)62 3767(97
1888 350 — 25 _ 20724 117,76 3650 21
1889 350 — 25 — 200!76 124 24 3525 97
1890 350 — 25 — 193 93 131 07 3394 90
1891 350 - 25 — 186',72 138 28 3256 62
1892 350 i- 25 179 11 145 89 3110,73
1893 350 — 25 ¿i 17109 153 91 2956 82
1894 350 _ 25 — 162 63 162 37 2794,45
1895 350 — 25 — 153)69 17131 2623(14
1896 350'— 25 — 144 27 180 73 2442(41
1897 350 — 25 — 131 33 190 67 2251 74
1898 350 — 25 123 85 201 15 205059
1899 350 25 — 112,78 212 22 1838 38
1900 350 — 25 - 101 11 223 89 1614 48
1901 350 — 25 — 88,80 236 20 1378 28
1902 350 — 25 — 75 81 249(19 1129 69
1903 350 — 25 — 62 10 262 90 866 19
1904 350 — 25 — 47 64 277,36 588 83
1905 350 — 25 — 32 39 292 61 296 22
1906 337,51 25 — 16 29 296 22 —
razeni|l2237|51 875 — 6362|5l|5000 — — —

b. jeżeli nieruchomość zastawiona dla pożyczki, albo jćj 
część będzie sekwestrowaną, lub subhastowaną, albo, 
jeżeli postępowanie odnośne będzie tylko zaprowadzone,

c. jeżeli dłużnik upadnie i konkurs będzie wytoczony, 
albo jeżeli tylko poza sądownie zaprzestanie płacić;

d. jeżeli przez przypadek albo winę posiedziciela wartość 
zastawu hipotecznego w stósunku do taksy, na mocy 
którćj pożyczkę udzielono, po rewizyi prze'z dyrekcyą 
zarządzonej, tak się obniżyła, że część pożyczki nie 
amortyzowana podług ustaw dostatecznego nie daje 
już bezpieczeństwa;

e. jeżeli zastaw hipoteczny w całości przechodzi na kogo 
innego, a ten natychmiast dostatecznie nie udowodni, 
że wszedł w prawa i obowiązki dawniejszego właści­
ciela z przyzwoleniem banku;

f) jeżeli grunt w zastaw dany w części będzie sprzedany 
albo pomiędzy kilku podzielony i jeżeli względem po­
życzki udzielonej nie ułożono się z bankiem.

Jeżeli zajdzie którykolwiek z wyjątków powyższych, wtedy 
musi reszta pożyczki na żądanie banku natychmiast być oddaną 
z procentem po 5 i pól pr. aż do dnia zapłaty. Bank zastrzega 
sobie jednak podług upodobania trzymiesięczne wypowiedzenie. 
Wszystkie kwoty muszą być do banku w Meiningen, albo na 
jego żądanie do Berlina franco wysyłane.

Zaprzecza dłużnik istnienia jakiegokolwiek z powyższych 
przypadków’, wdedy musi dowody na to złożyć dokumentami. 
Bank potrzebuje przy zażądaniu kapitału, ęhoćby nawet drogą 
skargi mandatowćj lub drogą skargi mandatowćj z wypowiedze­
niem podać tylko powody, nie potrzebując ze swój strony ni­
czego dowodzić Twierdzenia jego uchodzą tak długo za słu­
szne, dopókąd dłużnik nie udowodni swych twierdzeń. Koszta 
wypowiedzenia w każdym przypadku, czy nastąpi ono sądownie 
lub w procesie mandatowym z wypowiedzeniem, choćby dłużnik 
spłacił dług po upływie czasu wypowiedzenia, ponosi dłużnik.

7. Nieruchomością daną w zastaw winien dłużnik z przy- 
należnościami gospodarzyć dobrze i w dobrym utrzymywać sta- 
nłe; Bank ma prawo od czasu do czasu przekonać się, o ile 
staje się temu zadość obowiązkowi. Kwotę, na którą zastaw 
jest od szkody ogniowćj zabezpieczony, należy podnieść do rze­
czywistej wartości realności zabezpieczonych. Nie wolno wy­
stępować z. towarzystwa prowineyonałnego, od szkody ogniowćj 
ubezpieczającego i obniżać kwoty zabezpieezonćj bez zezwole­
nia banku. Obowiązkiem dłużnika jest uwiadomić o tćm i o 
zastawieniu zabezpieczonego przedmiotu raeczone towarzystwo; 
przed wypłatą pożyczki należy złożyć świadectwo działającego 
Aotaryusza lub sądu, że obowiązkowi temu stało się zadosyć. 
Dłużnik zobowiązuje sie do zwrotu premii ogniowćj, gdyby na 
przypadek bank towarzystwu ogniowemu miał ją zapłacić z pro­
centem po 5’/, od sta i daje względem ztąd bankowi powstać 
mógącćj pretensyi grunt w zastaw. Gdyby którykolwiek z po­
wyższych przepisów przez diużnika miał nie być zachowany, 
wtedy będą użyte postanowienia pod liczbą 6 umieszczone.

8. Skoro w jakimkolwiek przypadku" pod liczbą 6 i 7 u- 
mieszczonym będzie należało zwrócić kapitał z procentem a za­
płata nie nastąpi, wtedy będzie ściągniętą drogą nie tylko realnej 
ale i innych egzekucjo cała suma wypowiedzianego kapitału ze 
wszystkiemi zaległościami procentu, rocznych składek na koszta 
zarządu (prowizyjnych) karami konwencyonalnemi i wyłożonemi 
pensyami za zabezpieczenie od szkody ogniowćj z procentem z 
zfldoki po 5‘|, od sta. Dłużnik zrzeka się dobrodziejstw pra­
wnych t. j. domagania się, aby wierzyciel trzymał eię w picr- 
szćj linii gruntu w zastaw mu danego pod względem wszyst­
kich należytości banku i przyznaje raczej bankowi prawo trzy­
mania się zarazem i reszty majątku, a nawet własnej osoby dłu­
żnika, nie potrzebując zrzekać się prawa zastawu.

Dla bezpieczeństwa banku względem pożyczki tj. kapitału, 
procentu, rocznych składek na koszta zarządu (prowizyjnych) 
kwot amortyzacyjnych z procehtem z zwłoki (Verzugszinsen) 
kar konweneyonalnych i zapłaconych w danym razie premii za 
zabezpieczenie od szkody ogniowćj z procentem z zwłoki i wszy­
stkich kosztów ekspedycyi czynności notaryalnćj, zapisu poży­
czki w księdze wieczystej, wypowiedzenia i ściągnięcia, które 
to koszJa wszystkie, tak samo jak i koszta otaksowania zasta­
wionych realności i rewizyi taksy, za przywołanie prawnej po­
mocy i inne wykłady banku, a osobliwie opłatę pocztową, diu- 
żnin ponosić się zobowiązuje, jednem słowem względem wszy­
stkich powyższych praw i uprawnień bankowi przyznanych daje 
dłużnik w zastaw realności swoje i sumy, któreby towarzystwo 
prowincyonalne zabezpieczające od szkody ogniowćj w danym 
praypadku, miało dłużnikowi zapłacić i wnosi o zapis w księdze 
hipotecznej swych realności na pierwszem miejscu.

W końcu zobowiązuje się dłuż ik jeszcze nie dysponować 
kwotami umorzonemi inaczćj, jak tylko z zachowaniem prawa 
pierwszeństwa dla banku względem reszty długu, procentu, pro- 
wizyi i jakichkolwiekbądź należytości banku i zezwala na zapis 
w księdze hipotecznej swych realności powyższego ścieśnienia 
dyspozycyi.

’ Polisy zabezpieczające od szkody ogniowej i taksy realno­
ści w zastaw danych pozostaja w ręku banku aż do zupełnego 
umorzenia długn<

Wreszcie umacnia dłużnik bank do stawiania w jego imie­
niu wniosków o wymazanie długów z hipoteki realności w za­
staw mu danych.

To są warunki w streszczeniu oddane, pod jakiemi udziela 
bank w Meiningen pożyczki. W następnej korespondencji za­
stanowimy się nad doniosłością warunków powyższych z zastó- 
sowaniem ich do naszego banku włościańskiego.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
— * Mąka. Berlin, 25 czerwca. Mąka pszenna per 100 

kilo nr. 0 ll1|e-10,ja tal. nr. 0 i 1 10’/3-95l6 lab rżana nr. 0 87,2, 
71/, talar, nr. 0 i 1 7,/s-7,|„ tal. czerw. 7 tal. 2—3'j, sbr. pł., 
na czerwiec-lipiec dito, lipiec-sierpień dto. sierpień-wrzes. 7 tal. 
4 sbr. wrzes.-paźdz. 7 tal. 3‘l,—5 sbr. pt.

Wiadomości giełdowo.
Giełda puznanskn, 26 czerwca.

Poinańskie stare 3'/2 % listy zastawne 94', żąd. Poznańskie 
nowe 4% listy zastawne 92‘2 tal. żąd. — płac. — Poznańskie 
listy rent. 94’, tal. żąd. — Pozn. 5°/0 obligacje prow. 100' e tal. 
żąd. — Poznań. 5°j„ procentowe obligacje powiatowe 100 pł. 
Poznańskie 4'!, °|„ oblig. powiatowe 94‘ t tal. żąd. Oblig. pozn. mel. 
Obry — pł. Oblig. miejsk. 5% 10O18 tal. plac. Oblig. miejsk. 4% 
91 tal. żąd. Rumuny — talar. — Północna-niemiecka pożyczka 
związkowa 1017« tal. pł. — Polskie banknoty 83 tal. płac. Sta- 
rogrodz. - poznańsk. Akcye kol. — płacono. — Akcye Tełlusa 
(Bniński, Chłapowski i Sp.) — pł- — Prowincyonalne akcye 
bankowe — Zagraniczne banknoty 995 „

Żyto: wypowiedziano — węcpli; na czerwiec 51 czer.- 
lipieo 48'|, lipiec-sierp. 47 sierp.-wrzes. 47'/, wrzes.-październik 
47'/» jesień 47'|t tal. pł.

Okowita: z beczką: wypow. — kwart; na czerwiec 
235 4 lipiec 233j, sierp. 23’/, wrzes. 21*, paźdz. 19'|, listop. — 
w związku — w miejscu bez beczki — tal. płac.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 26 czerwca 1872 roku.

Ceny.
Najwyż. 

tal. sgr. fn.

Średnia, 
tal. sgr. fn.

Najniższa, 
tal. sgr. fn.

Pszenicy pięknćj, szefel po 42 kil. 3 10l — 3 5j — 3 2 6
średniej 3 — — 2 27 6 2 25 —
posiedli 2 22' 6 2 21 3 2 20

Żyta ciężkiego 40 • 2 4 — 2 3 6 2 2 6
• średniego 2 1 3 2 1 27 6
• pośledn. — — — — — '__ _ _

Jęczmienia wielk. 37 • 1 25 — 1 23 ; 9 1 20 _
• drobn. _ __ _ _ _ _ _

Owsa 25 . 1 10 — 1 7 6 1 5
Grochu do gotowań.* 45 • — — — — —■_
Grochu na paszę • — — — — — — _ _ _
Rzepin zimowego 37 • — — — — _( _ _ __
Rzepiku zimowego • — — — —)_ _ _ _
Rzepiku latowego — — — — —!_ _ _
Tatarki 35 • — _ _ _ _I__ _ __ __
Kartofli 50 • __ __ _ _ _1_
Wyki 45 • -_ _ _ _ _(_ _ _
Łubinu żółt. 45 • _ _ _ __ _ _ -

• niebiesk. _ _ _ — _ _ _ _ _
Koniczyny czerw, cent, po 50 kilo. — — — —•' — _ _
Koniczyny białćj — __ —; — — — —

□ K Pleszewa, 24 ■ czerwca. Towarzystwo artystów 
dramatycznych pod dyrekcyą pana J. Kalicińskiego przybyło i 
do nas, aby daniem szeregu" przedstawień na sali p. Waliszew- 
ńiego, na której scena stale jest umieszczona, przyczynić się 
do rozweselenia nas w czasach tak smutny cli. Wczoraj było 
Pierwsze przedstawienie. Odegrano „Stary mąż“ czyli ofiara 
•Jaropolska, komedya w 7 odsłonach przez Józefa Korzeniow­
ego. Najprzód szczerze dziękujemy p. Kalicińskiemu, że daje 
oryginalne sztuki nasze. Teatr jest bowiem instytucyą narodo­
wa najważniejszą dla nas w tej chwili, gdy skarbem całym jest 
ojczysta mowa. Silić się na określenie znaczenia teatru w ogóle nie 
widzimy potrzeby; dla" uas tatr o wiele ważniejszą jest insty- 
"■cyą, aniżeli dla innych narodów, którym pozostało jeszcze to 
wszystko, co my opłakujemy. U nas teatr jest głównie pia- 
uMhą ojczystej mowy, jego zadaniem zaszczepiać w naszej spó­
jności święte cnoty ojców, uczyć masy życia narodowego, 
obywatelskiego; jego misya jest więc narodową, a wszystko in- 
® ® nim stoi na planie drugim i jako dodatnie tylko wchodzi 

zakres jego działania. W obec więc tego zdziwiło nas nie- 
Rnernie, że wiele miejsc niezajętych było na wczorajszem pier- 

u nas przedstawieniu. Smutny to objaw. Przecież mi-
"o już dosyć wiele czasu od ostatnich przedstawień towarzy-

Nowakowskiego i nie podobna, aby serca nasze nie zapra- 
orzeźwienia słowem ojczystem. Dla tego chciejmy wyra- 

i pZI?aP’e za szczere usiłowania i rzetelną pracę towarzystwu 
i,..’pruskiego licznem zgromadzaniem się. Wczoraj nikt z 
Wnoscią ze skromnej liczby widzów nie opuścił sali bez za-

S
i jolnienia.. Pan Kaliciński był w roli Stanisława Janikowskie- 
Ł °bywatela ziemskiego, sędziego z wyborów wyśmienitym, 

Próżnia gali nie przyczyniła się do nabrania otuchy arty- 
ódradza on rutynę i znaczny zasób talentu naturalnością 

' uokladnem wystudyowaniera roli i pewnością z jaką ją od- 
' należy mu się tćż słusznie pierwsze miejsce w towarzystwie. 
' Kossakowski w roli podporucznika szaserów gwardyi grał 
j lecz nie spostrzegliśmy u niego tej lekkości i pewności 

> a w pierwszej odsłonie zrobił na nas wrażenie niekonie- 
korzystne. I p. Hennig w roli Mateusza Strzemionczka 

-dl 8'^ czekaó na suflera. Za to w dalszych odsłoeaeh u- 
iiŁ„nas rapem z p. Grotowskim, który grał Marcina. Panna 
jtoj . w roli Józi przy miłej powierzchowności i dźwięcznym 

‘ Pier6’ moNła była lepićj wywiązać, się ze swego zadania, choć 
%e p jzeS° jćj wystąpienia nie możemy jeszcze zdać o jćj 
ijj “jnowezego sąuu.' Pani Popławska w roli panny Jagnie- 
ąga(] ala .starą pannę dosyć wiernie; była jednak za mało 

j-’ .n‘S ¡mówiła dość spiesznie, a przesadną w ubraniu.
wrażenie z przedstawienia wczorajszego było jednak do-

4. _ Roczną opłatę w ilości 350 tal. od pożyczki 5000 tal. 
obejmującą podług planu .procent roczny, prowizyą i roczne 
upłaty kapitału należy opłacać z dołu w ratach półrocznych w 
kwocie po 175 tal. co drugiego stycznia i pićrwszego lipca franco 
Meiningen, albo na żądanie banku franco Berlin, która odlicza 
się jednak dopiero w końcu każdego roku rachunkowego.

Jeżeli dłużnik rat procentowych, prowizyjnych i amortyza­
cyjnych nie zapłaci najpóźniej w 14 dniach po każdorazowym 
terminie, natenczas winien zapłacić (bez względu na przepisy 
pod liczbą 6 i 7) kary konwencyonalnej pól procentu zapoży­
czonej sumy bankowi.

Przy każdćj zwłoce należy obok tego bankowi zapłacić je­
szcze 5'/, procentu od każdej opóźnionej raty od dnia jćj pła­
tności.

Plan amortyzacyjny w przytomności notaryusza działające­
go i dwóch świadków na dowód jego przyjęcia podpisany i "sfa- 
nówiący część integralny dokumentu hipotecznego, wykazuje, 
kiedy i ile rocznie w oznaczonych ratach płacić należy, jakie 
kwoty zaliczają się na zaległą jeszcze sumę kapitału, jakie na 
procent i prowizyą i ile spłacić należy, gdyby dłużnik kiedy­
kolwiek w czasie aż do 1906 roku reszty pozbyć chciał się dłu­
gu tego.

Razem z kwotą roczną winien dłużnik za każdym razem 
ostatni kwit na zapłaconą premią za zabezpieczenie od szkody 
ogniowej budynków gruntu zastawionego przesłać bankowi.

5. Dłużnik zastrzega sobie prawo oprócz kwot rocznych 
możność zapłacenia więcej rat rocznych. Każda kwota nadzwy­
czajnie przesłana musi jednak jednę lub kilka rat następnych, 
w planie amortyzacyjnym oznaczonych, zawierać, zawsze jednak 
z uwzględnieniem procentów bieżących. Uplaty takie dopiero 
z końcem każdego roku rachunkowego policzą się płacącemu. 
Jeżeli uplaty nadzwyczajne nie będą trzy miesiące naprzód ban­
kowi zapowiedziane, wtedy policzenie tychże na’rachunek płacą­
cego nastąpi razem z procentem dopiero w trzy miesiące po 
uskutecznieniu upłaty. Jeżeli nadzwyczajne upłaty nastąpiły, 
albo jeżeli zwrot reszty pożyczki ma nastąpić przed upływem 
czasu w planie amortyzacyjnym oznaczonym," wtedy należy równo­
cześnie bankowi nadesłać kwoty prowizyjne w planie amorty­
zacyjnym podane za tyle lat, ile odchodzi od pierwotnie ozna­
czonego peryodu amortyzacyi, a w razie zupełnego spłacenia 
wszystkie raty na prowizyą przeznaczone.

6. Wyjątkowo znosi się niewypowiedzialność pożyczki, 
(cfr. 3) która natychmiast jest płatną:

a. jeżeli wpłaty roczne procentu i amortyzacyi punktual­
nie i zupełnie na czas płatności bankowi nie będą za­
płacone, albo jeżeli na żądanie banku w 14 dniach nie 
będzie udowodnione, że na zastawionej nieruchomości 
nie zaległ żadan podatek, dalej jeżeli premia za rok 
bieżący lub półrocze od szkody ogniowej zabezpieczo­
nych a zastawionych realności nie będzie zapłaconą, 
albo kwit odnośny w swym czasie bankowi nie bedzie 
nadesłany;

PRZYBYLI DO POZNANIA.
Dnia 26 czerwca.

HOTEL PARYZKI. Ciesielski z Mroczyna, Zboralski z Króle­
stwa Polskiego.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Sulikowski z Biernatek, 
Korytkowski ze Zlelińca, Hagowski z Runowa, Urbanowski 
z Gniezna, Koperski z Rumiejek.

HOTEL RZYMSKI. Chłapowski ze Szóldr, Niemojewski z żoną 
z Dzierzchnicy, Stablewski z Wilkowa, Tamiątkowska z Wo- 
łynia, Karśnicki z Mchów, Szeczyński z Loblina, Sikorski 
z Kosztowa.

HO TEL DREZDEŃSKI. Hr. Czarnecki z żoną z Pakosławia, 
hr. Węsierska ze Zakrzewa.

Plan jazdy
do Poznania przybywających i odchodzących pociągów 

kolei żelaznych.
W kierunku z Stargardu do Wrocławia. 
Przybywa. Odchodzi

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 4 m. 54 
Poc. mięs. 2-4 kl. g. 7 m. 43 
Poc. osob. 1-3 kł. po p. g; 3 m. 54 
Poc. ięięe. 2-4 kl. wiec, g: 8 m. 5

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 5 m. 4 
Poc. mięs. 2-4 kl. „ g. 8 m. 14 
Poc. osob. 1-3 kl.pop.g. 4m. 4 
Poc. mięs, 2-4 kl. wiec. g. 7 m. 38 

W kierunku z Wrocławia do Stargardu.
Przybywa. Odchodzi.

Poc. mięs. 2-4 kl. rano g. 8 m. 61Poc. mięs. 2-4 kl. rano g. 6 m 26
Poc. osob. 1-3 kl. rano g. 11 m. 4lPoc. osob. 1-3 kl. g. lira 14
Poc. mięs 2-4 kl. po p. g. 7 m. 20 Póc. mięs. 2-4 kl. „ g. 7 m. 44
Poc. osob. 1-4 kl. wiec. g. 10m.47|Poc. osob. 1-4 kl. wiec. g. 11 m. 33

Kolej Marcbijsko-poznańska.
Przybywa. Odchodzi.

Poc. osob. rano godz. 7 min. 54|Poc. osob. rano godz. 6 min. —
Poc. posp. po p„ł. - 3 - 38 Poc. posp. - - 11 - 8
Poc. osob. - - 10 - 17|Poc. osob. p. p. - 3-40

Ko łój P o znańsko-Inowrocławs ko-Bydgoska. 
Przybywa. Odchodzi.

Poc. mięsz. po poł. g. 1 min. 53|Poc. mięsz. rano o god. 5 niin. 34
Poc. osob. po poł. g. 3 min. 22lPoc. osob.rano o god. 11 min. 30
Poc. mięsz. rano. god. 7 min. 6|Poc. mięs, po poł. o g. 8 min. 2

nadzwyczaj zniżonej cenie
l^'ć można za pośrednictwem Ekspedycji Dziennika Poznańskiego 
. kujące dzieła:
“‘"tiscilu T

s Joannes de Curbs: Poemata et Hymni e Bibliotheca Zalusciana,
~~ reeensuit prooemium adjecit Joannes - Gottlob Boehmius, 

i toWski ' ratislaviae.
1 Vvincenty: Katechizm rolniczy dla młodzieży wiejskiśj, 1865, 

lląsi.j Eraków.
Stanisław

1 tal.
%

Zamek Krupski, powieść z wieku XIY, oryginalnie na- 
Warszawa.

Pamiętniki d’Antony, tłomaczył Felix Wołłczaski,
pisana, 1849, Warszawa. 

Alexander.

suiinik literacki. No. 20, Kraków, 1845.

o sgr.

10 sgr.

10 sgr. 
27, sgr.

Dziednszyeki, Maurycy. Powieść z dawnych czasów, 192 str. w 8ce 
1868. ’

Dzień przemienienia pańskiego, obrazek z naszych czasów; podarek dla 
Polskiśj Młodzieży. 1870, Poznań.

Dzierzkowski, J. Niezasłużonj’ ale szczęśliwy. Powieść (z roku 1869). 
426 str. w 8ce, 1863.

— Próżniak. Powieść, 276 str. w 8ce 1857.
— Szkoła świata. Szkic z życia społecznego. 224 str. w 8ce 1862. 

Elektra, tragedja Sophoklesa, przekładania Antoniego Małeckiego, 1854
Poznań.

Gawędy pisane wierszem, 1850, Poznań.
Goczałkowska Julia. Trzy Krzyże. Nieznajomj’ przyjaciel Dzieci. Ró­

wność i Wolność, trzy powieści, 1869 Poznań’
Gołembiowski, Władysław. Mickiewicz odsłoniony i Towiańszczyzna. 
Gołąb pożaru, Wydanie wznowione, 209 str.
Heltraan, Wiktor. Tablice Synoptyczne Historyi Polskiej. Wiek XV.

16 sgr.

5 sgr.

20 sgr. 
20 sgr. 
10 sgr.

15 sgr.
1'1, sgr.

7% sgr. 
10 sgr. 
14 sgr. 
20 sgr.

Giełda berlińska, 25 czerwca.
Pszenica: per 1000 kilo wmiejseu 72—84 tal. wed. jak. żąd.; 

na czer. 773[,-l|2-3i, pl, czer.-Iipiec dto. płacono, lipieę-sierp. 
757,-75'/, płac., sierp.-wrzes. — wrz.-paź. 723j,-'i8-7l3L paź.-list. 
list.-gr. 70-707, pł. Zyto: per 1000 kilo 46-54 wed. jakości żąd. (czer. 
48'i,-1, pl., cze.-lip. 48j,-47’/,-’i, pł., lip.-srp. 47’/e-48,j,-47’|e-% 
pł., sierp.-wrzesień.-wrze.ś.-paźdz. 483/„-’/e-'/, płacono, paździer- 
nlk-listop. dt. pl. list. — pl. J ę c zm i e ń per 1000 kilogr. mały i wielki 
45-60 talarów wedle jakości żądano. Owies per 1000 kilo 
w miejscu 40-49 wed. jakości żąd., czer. 463(,-’|, czer.-lip.' 453|,_ 
płac., lipiec.-sierp. 43'i,-'|, pł., sierp.-wrześ.-wrzes-paźdz. 437, 
tal. pł. paźdz.-list. — Groch perlOOO kilo do goto w. 50-56 tal., na
paszę — tai. Rzep per 1000 kilo-------tal. Rzepik na wrz.l:
paź. 103 tal. Olśj rzep i o wy per 100 kilogr. w miejscu 23', tal. 
płacono; czerwiec 223/4-3/3-3/, pł., czerw.-lipiec dto. lipiec-sier­
pień 22’, sierpień-wrzes. — wrzesień-październik 23" „ pt. 
paździer.-listopad dto. listop.-grudzień — O lej lniany per 100 
kilogr. wmiejseu 25'/, tal. Olej skalny pł. 100 kilog. w miej­
scu 13 tal; czerwiec 12'j3, czerwiec-lipiec dto. lipiec-sierpień. — 
sierpień-wrzesień -- wrzes.-paźdz. 12’/, paźdz.-listop. — plac, 
listopad-grudzień — grudzień-styczeń — Okowita per 
100 litr, po 100%—10000% w miej, bez becz. 24 tal. 16 sbr. 
czerw. 24 tal. 8-15 sbr. czer.-liplec '24 tal. 7-14 sbr. pl., lipiec- 
sierp. 24 tal. 4-12-11 sbr. płac., sierpień-wrzesień 23 tai. 4—7 
sbr. wrzes.-paźdz. 20 tal. 4-7 sbr. paź.-list. — tal. — sbr. listop; ■ 
grud. — tal. — sbr.

Giełda wrocławska, 25 czerwca.
Żyto: per 1000 kilo niżej na czerw. 55-', plac, czer.-

lip. 53-52'/,-'/, plac., lip.-sierp. 50-49'/, żad. i pl., sierp.-wrześ - 
wrzes.-paźdz. 497,-49 paźdz.-list. — pł. list.-grud.Pszenica: 
per 10(0 kilogr. na czerwiec 83 żadano. — Jęczmięffr: per 
1000 kilogr. na czerwiec 49'/, tal. i żad. — Owies: per 1000 
kilogr. na czerw, i czer.-lip. 45 pł., na lip.-sierp. — Rzepik per 
1000 kilogr. czerwiec — pł. - Olej rzepłowy per 100 kil. 
stale w miejscu 23% tal. płacono; na czer. 23 czerwn-lipiec i 
lip.-srp.23’, srp.-wrz.-wrz.-paź. 237, paź.-list, i iistop.-grnd. 23'3p 
O ko wita per 100 lit. po 100% stale w miej. 23% tal żad. 23% pł. 
na czerw, i czer.-lip. 237, na lipiec-sierpień 23% tal." pl. sierp - 
wrzes. 22% pł., wrzes.-paździer. 19% pł. paź.-list. 18 płacono, 
listopad-grud. — pł.

Na targu

c o 
1-1

W tal., sgr i fen per 100 kilogramów, 
towar piękny średni pośledni

tal sg i In. tal)sg.l fn. taligg. fn. tal sg- fn. tal ’g-
/ Pszenica biała 8 5 — 814 — 8i— __ 6 25 __ 7 10
l ” żółta 7 28 — 8(-- 7,20 __ 6 21 _ 7 9
J Zyto 5 11 — 5J41— 5Î 6 — 4 28 _ 5 3

Jęczmień 4 28 — 5 —— 4 24 — 4 20 __ 4 22
Owies 4 20 — 422— 418 — 4 14 4 16

' Groch 5 6 — 5|12;- 4(24 — 4 4 - 4 13

E&ursa telegrrailcziie.
SZCZECIN 26 czerwca 1872.

Stan powietrza:
Pszenica: wyżej 

na czerwiec 79% 
na czerwiec-lipiec 78'/, 
na wrzesień-październik 74

Żyto: wyżej 
na czerwiec-lipiec 47 
na lipiec-sierpień 47', 
na wrzesień-październik 48%

BERLIN, 26 czerwca 1872.
Stan powietrza:

Olśj rzep.: niezmiennie 
w miejscu 23 
na jesień 23

Okowita: wyżej 
w miejscu 24% 
na czerwiec-lipiec 24'/3 
na sierpień-wrzesień 23%, 
na wrzesień-październik 20',

Pszenica: stale 
na czerwiec 
na czerwiec-lip. 
na wrzes.-paźdz. 
Żyto: wyżśj 
w miejscu . . 
na czerwiec 
na lipiec-sierp. 
na wrzesień-paźd. 
Olej rz. spok. 
w miejscu . . 
na czerwiec 
na lipiec-sierp. 
na wrześ.-paźdz. 
Okowita: spok. 
na czerwiec 
na lipiec-sierp. 
na wrzesień-paźd, 
Owies: strzym.s.

kurs I kurs 
początk. i końcowy

kurs ' kur« 
początk.'końcowy

78

72%

48 
487, 
48% 
483 ,

23%
22’/,

23’/,,

24 14
24 11 
20 6

46%

Olćj skalny : 
w miejscu

March. pozn. E. B. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent. listy 
Kolćj żel. państ. 
Lombardy . .
A ust. losy z 1860 
Włoska renta . 
Amerykany . 
Austr. akc. kred. 
Pożyczka turecka 
7% olo Rumuny 
Pol. listj’ likwid. 
Rossyj. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Usposob: słabe

13

587

213
1227,

67
96’/,
207%
517,

— Association scientifique universelle.
Heltman i Szawaszkiewicz. S. p. Lelewel, Mowy.
Janowski, J. N. O początku demokracji polskićj.

— List otwarty do teraźniejszego Towarzystwa Demokratycznego, 
— Do Ludwika Mierosławskiego, autora, nie generała. Prośba o

dowody.
— Moja korespondeneya z księciem Władysławem Czartoryskim, głó­

wnym ajentem dyplomatycznym tajnego rządu narodowego.
Lamené F. Księgi Ludu, — z francuzkiego na ojczysty jeżyk przełożone. 

Drugie poprawne wydanie.
La Raison d‘Etat en Russie sous Alexandre il, par un patriote russe. 
Léander. Coup d’Oeil sur les affaires contemporaines de Pologne et de

Russie. Lettre à Monsieur E** O***
Moraczewski, Jędrzej. Jezuici w Polsce. Rys historyczny, wydał i 

przypisami pomnożył J. N. J.

3 sgr.
5 sgr. 

10 sgr.
27, sgr.

1 sgr. 

10 sgr.

6 sgr. 
5 sgr. 

5 sgr.

10 sgr.
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Nabożeństwo żałobne za du­
szę ś. p. (3045)

Izabelli Chelmickiej
zamiast w rocznicę d. 2 lipca 
1872 odprawi się z powodu 
święta MB. w środę dnia 3 
lipca o godzinie 10 z rana 
w kościele w Gurowie.

Sprzedaż konieczna,
¡3 Nieruchomość we wsi Lubaniu po Nrem 14 
położona, do zamężnej Katarzyny Fibich na­
leżąca, do której dawniejsze nieruchomości w 
Lubaniu pod Nrem 2, 3 i 18 położone przy­
pisane zostały, która z objętością 106 bekt. 
7 arów 40 lasek kwadr, opłacie podatku grun­
towego ulega, podług ustalonego czystego 
przychodu na podatek z gruntu na 158 tal. 
25 sgr. 6 ten. i na podatek budynkowy z 
wartości użytku na 115 tal. podana, sprze­
daną być ma w celu przymusowego wykona­
nia drogą subhastacyi koniecznej w

czwartek 26 września rb. 
przed południem o godz. 10tej 

w lokalu tutejszego król. Sądu powiatowego 
w pokoju pod Nrem 13. (3053)

Poznań dnia 18 czerwca 1872.
Król, sąd powiatowy.

Sgcteia subhastacyjny.
Keyl,

ra walnem zgromadzeniu to­
warzystwa pożyczkowego 

dla miasta Inowrocławia i oko­
licy w dniu 21 czerwca r. b., 
przedmiot o przemienienie do- 
tychczasowćj Spółki na Spółkę 
firmową dla niewystarczającego 
czasu całkiem załatwionym nie 
został. — Do uzupełnienia tego 
przedmiotu wyznacza się nowe 
walne zgromadzenie 
na dzień 8 lipca r. b. przed 
południem o godz. litej w ho­
telu p. Rehefelda w Inowro­
cławiu i zaprasza na takowe 
wszystkich członków towa­
rzystwa pożyczkowego. (3056)

Komitet.

N'

Hum góra!

W niedzielę
3Ogo czerwca
o pierwszej godzi­

nie po południu, 
sprzedawane będą 

w Dominium RzadRowie pod Mia-
steczkiem, za gotówkę więcej dającemu, 
około 40 sztuką rocznych, dwuletnich 
i trzechletnich źrebcy. (2853)

Zarząd Dominialny.

iiirocli
do gotowania i na paszę
poleca bardzo tan;o (3062)

Samuel Brodnitz
W. Garbary 41.

Ogłoszenie RonRursu.
Komitet c. k. Towa.zystwa gosp. galic. ogłasza niniejszóm 

konkurs na posadę profesora nauki rolnictwa w szko­
le gospodarstwa wiejskiego w Dublanaeb.

Posada profesora nauki rólnictwa w szkole wspomnianój 
będzie obsadzoną prowizorycznie na rok jeden. Dopiero 
po upływie jednego roku może nastąpić stanowcze obsadzenie 
takowej. (3052)

Z posadą w mowie będącą połączone są następujące ko-

Podczas prowizorycznego obsadzenia posady, pobór 
rocznej płacy w kwocie 800 zlr. Po stanowczem ob­
sadzeniu takowćj płaca roczna podwyższoną zostanie 
do 1000 złr. a po 10 latach służby do 1100 zlr.; na­
stępnie zaś podwyższoną będzie co lat 5 o 100 zlr. aż 
do wysokości 1400 zlr.
Wolne pomieszkanie w budynku szkolnym, składające 
się z trzech pokoi i kuchni.
Stósowne quantum na opalenie tegoż pomieszkania.

n w i a <7 V i nri»fpanrił. minki rólnictwil ntlStCi)UiilC6 I

r z y s c i :
1.

2.

3.
Obowiązki profesora nauki rólnictwa są następujące:
1. Wykładanie nauki rólnictwa tak w teoryi jak w prak­

tyce, podług statutu organicznego szkoły gospodarstwa 
wiejskiego w Dublanaeb.

2. Wykładanie jednój lub kilku nauk pomocniczych, jako 
to: (rachunkowość gosp., ogrodnictwo i sadownictwo, 
mineralogia i geognozya) stosownie do każdoczcsnego 
rozdzielenia tych nauk pomiędzy pp. profesorów, jakie 
Bada szkolna tegoż zakładu uskuteczni.

3. Wykonywanie wszystkich ustanowień i przepisów za­
kreślonych dla pp. profesorów, bądź statutem organi­
cznym szkoły gospodarstwa wiejskiego w Dublanach, 
bądź regulaminem takowej, bądź poszczególnemi in- 
strukeyami w niej obowiąznjącemi.

Osoby chcące uzyskać posadę profesora nauki rólnictwa w 
szkole wspomnianej, zechcą wnieść" dotyczące podania swoje 
w pismach frankowanych, adresowanych do Komitetu c. k. 
Towarzystwa gospod. galic. we Lwowie, najdalej do dnia 1 
sierpnia 1872.

W podaniu hakiem kandydat powinien wykazać i udowo­
dnić:

1. Gruntowną znajomość języka polskiego tak w mowie, 
jak i w piśmie a to z uwagi: iż w szkole gospodarstwa 
wiejskiego w Dublanach wszystkie nauki tylko w języku 
polskim mogą być wykładane.

2. Ukończenie studyów w jednym z wyższych zakładów na­
ukowych rolniczych.

3. Dokładną znajomość praktyki rólniczej.
4. Wykazać", którą z powyżej wyszczególnionych nauk po­

mocniczych udzielać byłby w stanie.
5. Wiek i cały przebieg życia, oraz dotychczasowe zatru­

dnienie.
Oprócz powyższych wymagań Komitet c. k. Towarzystwa 

gosp. galic. stawia jeszcze ten warunek, aby kandydat, ubiega­
jący się o rzeczoną posadę swoje teoretyczne i praktyczne uzdol­
nienie do wykładania nauki rolnictwa, udowodnił w y k ładem 
próbnym, który się odbędzie przed komisyą umyślnie w tym 
celu przez Komitet ustanowić się mającą.

Z Bady Komitetu e. k. Towarzystwa gospodarskiego galic. 
Lwów dnia 20 czerwca 1872.

Prezes: Sekretarz:
Smarzewski. J. Grelinger-Greliński.

Szanowną publiczność, a mianowicie 
I znajomych i przyjaciół zawiadamiam, iż od 
jdnia dzisiejszego przyjmuję do sklejania 
potłuczone przedmioty z porcelany, szkła,

| alabastru, marmuru i żelaza lanego lub lanej 
stali, które po trzech dniach trwale zlepione 
odebrać będzie można. (2902)

Braknjące cząstki marmuru i alaba- 
| stru wypełniam stosowną kompozycją.

Zżółkłe !ub pobrudzone gipsowe fi­
gury odnawiam, nie używając do tego ża­
dnego" lakieru lub pociągania farbami, 

¡co jak wiadomo, odbierając gipsowi świetną 
białość, niweczy zarazem tym zwykle artysty­

cznym odlewom nieco piękna.
Podejmuję się oczyszczania i napra­

wiania wszelkich uszkodzonych, mianowicie 
archeologijnych dzieł sztuki, mozaik, rycin, 
map, oraz wykonywania podobizn pa’e- 
ografijnych rękopismów lub dokumentów.

Przy tej sposobności polecam swej roboty 
atrament,,TVoil plllS Ultl*ai4 

| z wernixem do znaczenia bielizny, jako zna­
ny i doświadczony ze swej dobroci od lat 
wielu.

Zamówienia przyjmuję rano do południa, 
po południu od 2gićj do 6tęi wieczorem.

Poznań, 12 czerwca 1872.
Dł uga ulica N r. 7.

Julian Morgenstern.
CIERPIENIA SZYI
CHOROBY

KRTANI i UST
CUKIERKI DETHANA

I są niezawodnym środkiem przeciw cier­
pieniom szyi, utracie głosu, zapa­
leniu gardła, cuchnącemu odde­
chowi, zawrzodo w aceniu. oparzeniu 
i nabrzmieniu w gębie, spowodowa­
nym przez ciągłe palenie tytuniu lub 
używanie merkuryuszu. Lekarze za­
lecają je szczególniej kaznodziejom 
mówcom i śpiewakom. (488)

W Paryżu w aptece p. Dethan, Fau- 
bourg St. Denis, 90; w Poznaniu w apte­
ce dra Mańki e wie z a; w Krakowie w 
aptece p. Tran czy ńskiego, i we Lwowie

Iw aptece p. Mikolash.—

Czemu cierpieć?
Łamanie w kościach, ból w biodrach 

I krzyżu, migrena, reumatyzm, stężałość 
członków, żganie w boku, kurcz w łydkach 

I leczy gruntownie
ekstrakt kompensacyjny.
(Compensations Extract)

Jedno natarcie sprawia już ulgę,a w krot- 
I kim czasie ustąpią zupełnie te cierpienia. 
Cena 1 flasz: oryg. 1 tal. Do nabycia u mnie 
tylko samego. (2649)

Karol Simon, weterynarz, 
wynalazca Fluidu i opartej na nim sztuki

leczenia — Leszno._____ ____

Od Igo października r. 1).
przenoszę moją

Koronny Nessing
funt po talarze.

Amsterdamski Aessing
funt po 25 sgr,

i rozmaite

prawdziwe holenderskie tabaki
od 12 sgr. do 20 sgr. za funt

poleca (3046)

FABRYKA TABAKI
Æ0Jl

Ulica Wodna Nr. 2.

Wyżeł’pi„%i
sztanowaty, czystej rasy, do­
brze ułożony na kaczki, do 
wodny na każdą zwierzynę, z 
tresury dobrego myśliwego,

ma do sprzedania kucharz Stacliecki. 
Środka pod Wronkami. (3054)

OBflrt miechów drylichowych do zboża 
ZUUU po 3 szefie po 10 sgr. raz używa 
ne po 7% sgr. jest do nabycia u Izydora 
Wolfsobn w Berlinie, Heiligegeist- 
str. 36. Sprzedaje się najmniej 30 miechów 
na próbę za zaliczkę pocztową albo za na 
desłaniem pieniędzy. (30531

Z powodu śmierci mego brata ma być 
posiadłość jego Iioltelnik, '/, mili od 
Kościana a 5 minut od zwirówki odle 
gła, 290 mórg obszaru, sądownie 18,420 tal. 
oszacowana, sprzedana. Cena na mórg 70 
tal- Wpłaty około ,8000 tal. Bliższych wia­
domości udziela w Śmiglu (3057)

A. Niche.

Wieś Komorniki nad 
rówką poz. wrocł. położona 15G4 
m. objętości mająca l1/2 mili od 
miasta Poznania odległa jest z 
wolnej ręki do sprzeda. 
Ilia. Bliższych wiadomości udzie- 
a sędzia pow. Sławski w Sza­

motułach. (3039)
Dom. Radlin pod MiesS,. 

wem potrzebuje zdatnego pisa­
rza gospodarczego. Pen- 
ya podług zdatności. (3034)

Poszukuje się zaraz do Rfieświa- 
stówie pod Mieściskiem Ruchana 
samotnego, znającego się na ogrodnic­
twie i pisarza podwórzowego, 
kawalera z pensyą roczną 60 Tal. 
Zaświadczenia winne być przesłanek, 
lub osobiste przedstawił nie. (3055]

KONCERT.

21V1-

Listy
ś. p. Adama Mickiewicza

do

Pani Konstancyi
są do nabycia w Ekspedycyi 
Dziennika Poznańskiego po 

zniżonej cenie U© Sg‘1%

Sok malinowy, 
Sok poziomkowy

poleca (3059)
Cukiernia

P. Urbańskiego
ulica Wrocławska No 14.

Główny skład polski
piwa (3032)

zagranicznego i krajowego

W. Sobeckiego
g ajduje się przy Ulicy SzRoIliej 11.

Puszki do konserwo w
z hermetycznem zamknięciem

polecają (2946)

W. Kiliński i Sp.
Mag. porcelany, szkła, lamp itd

Akcye zakładowe kolei żelaznych
Lwizgrań.-mastrych. 
rlińsko-zgorzelicka 
lito z pierwsz. pań. 
rl.-poczdam.-magdb. 
flińsko-szczecińska 
;ska kolej zacbodn. 
Ils.-żóraw.-gubeńsk. 
lito z pierwsz. pań 
I. po praw. brz. Odry 
lito z pierwsz. pań 
rchij sko-p oznańska 
lito z pierwsz. pań. 
lnoszląz.-march. 
rnoszląs. kol.lit.A.C 

dito lit.B.
cbodniopruska kol. 
loludniowa 
ito z pierwsz. pań, 
łreńska

pań.

46 pł.
82' pl. 
100’/. pł- 
169’-, pt. 
192% pl. 
114V. pł- 
64' , pt. 
85”« pł. 
1177, pł. 
1197, pl- 
58'/» pl. 
81’/s pl. 
95 pł. 
219-1, pl. 
— pł-

Fabrykę pojazdów, g a
Ina WilhelmowsRą ulicę Pio
17., dawniej fabrykanta Weichera za­
kład, prosząc o zaszczycenie mnie zle­
ceniami Szanownych Obywateli kra-Kand. iilos. .. . - ,

mówiący dość dobrze po francusku, obecnie jju a będzie mojem staraniem, takowe 
w domu niemieckim hrabiowskim, szuka pod ’ 
korzystnemi warunkami nowego miejsca jako

nauczyciel domowy.
Oferty przyjmuje Ekspedycya anonsów jmb.

Szafki do lodów 
i do piwa

poleca w każdej wielkości (3060)

S J. lendelsoW

II. Rudolfa Mosse we Wro­
cławiu. (3024)

Une jeune Française
un peu musicienne, desire trouver une|| 
place auprès des enfants, ou comme» 
demoiselle de compagnie. S’adresser:’ 
Mme Drugulin à Berlin, 50 Unter 
den Linden. (§040)__

Nauczyciel domowy,
zdolny chłopców przysposobić do wyż- j 
szvch klas gimn. poszukuje miejsca. 
Adres: R. M. Exp. Dziennika Pozn. I

(3029)

Zajmowawszy się przez lat 
kilka wychowywaniem dzieci 
znakomitych rodzin na wsi, 
przyjąłbym w wolnych godzi­
nach lekcye lub kore- 
petycye. Posiadając przy- 
tem znajomość biurową podej­
muję się wszelkich ¡81‘ilC
piśmiennych jako to: 
tłumaczeń z niemieckiego i 
francuzkiego, wszelkich kore- 
spondencyi, prowadzenia ksią­
żek, rachunkowości i t. d.

Bliższa wiad. pod adr. U. 
P. 14. poste restante Poznań 
lub w Ekspedycyi Dziennika

gS
(3010)

szybko i akuratnie wykonywać.
Cezary Golawiecki.

*_____(3002)_______

Samuelsona po­
prawną machinę do ko­
szenia Zboża, własny fa­
brykat, z wszystkiemi częściami 
rezerwowemu i podwójńemi noża- 

imi po fal. fiS5 poleca pod 
gwarancją 2869

T. Fberhardta
Fabryka machin i lejarnia że­

laza w Bydgoszczy^
Pomieszkanie składające 

się z 3 pokoi i kuchni jest od Igo 
lipca do wynajęcia. Bliższa wia­
domości w Odeum na lcm pię­
trze. (3035)

o3

Koncert amatorski
na rzecz

pozostałej rodziny po śp. Moniuszce
w dniu 28 czerwca rb.

PROGRAM.
Część I.

1. Uwertura z opery „Halka“ Moniuszki na orkiestrę.
2. Śpiew z Itigoletto.
3. Etude Chopina i Walec Sclmlhoffa na fortepian.
4. Ballada i Polonez przez Vieutemps na skrzypce z 

towarzyszeniem fortepianu.
Część II.

1. Polonez z opery ,.Halka“ na chór męzki z towa­
rzyszeniem orkiestry.

2. Koncert Mendelsohna na fortepian z towarzysze­
niem orkiestry.

3. Śpiew z opery „Halka“
4. Mazur z opery „Halka1* na orkiestrę.

Biletów dostać można u p. p. Kurnato­
wskiego, M. Leitgebra i Sp., I. K. Zu- 

pańskiego i w Bazarze.

Cena biletu 1 tal.
IPoczątek o godzinie 8.

'eozsniuow d •? od euizpoyPruska loterya rozsyła losy udzia­
łowe '/, 8 tal., 7, 4 tal., ’/« 2 tal., 1 tal., 
'/„ 15 sgr. S. Basch, Berlin, Molken- 
markt 14. (2218)

Rurs papierów na giełdzie.
Berlin, dnia 26 czerwca 1872.

Krajowe obligaoye pierwotne.

Akwisgr.-mastr. I emis. 4’/, 
dito II emis. 5
dito III emis. 5

92’/, pł. 
98 pł.
98 pł. 
102 pł.

to z pierwsz. 
dito lit. B. 
jgardzko-poznańs. 
sko-kijowska") 
sko-grajewska 
syjska Ludwika 
tr.-frane. kolej pań. 
tr. półn. zachodnia 
to kolćj Rudolfa 
o kolej połudn. 
iersko-gaiicyjska 
szawsko-bydgosk. 
szawsko-wiedeńsk. 
iety kolćj zachód, 
cławsko-warszaws.

o
4
5
4
4'/,
5 
5 
5 
5 
5 
5 
5 
5
4
5 
5 
5

46'/, pl.
71 pł.
165 pł.
— Pł- 
947, pl.
100’, pł.
80'I, pl.
39 pl.
110%,-% pł. 
214’,-13-% pł. 
1309/,-3/, pl.
— Pt- 
123-23/, pł.

— Pi- 
— Pt

875.’, pl.
115', pl.
— Pt

Berlińsko-zgorzelicka 
Berl.-poczd.-magdeb. 

lit. A i B. 
lit. C. 
lit. D.

Koloń. - mini . I emis. i
dito II dito
dito II dito '
dito III dito '
dito III dito 1
dito IV dito
dito V dito

Marchijsko-poznańska
Magdcb-halbersztacka

dito z r. 1865 
dito z r. 1870 

Górnoszlązka litera A.
dito
dito
dito
dito
dito
dito
ditt

litera B. 
litera C. 
litera D. 
litera E. 
litera F. 
litera G. 
litera H.

o
P

i5
4
4
47:
D/,
5 
4
37,
4
4
37,
47,
47:
47:
47:Górnośl. brzegs..-niska 

dito koźlo-bogumiń. |4 
dito 111 emisya ¡4’/, 
dito IV emisya 4'/,
dito IV emiiya |5

92 pl. 
91% Ph 
99', pl. 
99', pl. 
1027, pl.
— Ph— Ph / 
99 pl. 
9O’|, ph 
91 pl.
— z^d.
99 74 Pi- 
991/, pl. 
1003 , pl.
— pl.
— Ph
— Pi- 
92’ e ph 
84'/, pl. 
99'/, pl. 
997, ¿ad. 
99 ziid."
— Ph 
96'|, ph
— z^d.
— ¿fid. 
102 7j ph

Drukiem

Górnoszl. starag.-pozn. 4 - pt. 3
dito II emisya 4-7, - Ph
dito III emisya 47, — Ph

Wsch.-prus. kol.połudn. 5 101', ph
dito litera B. 5 101', ph

Kol.po praw.brzeg. Odr. 5 102', żąd.

Zagraniczne obligacye pierwotne.

Cliarkowsk.-azowsk. 5 — pł.
Central Pacific. 6 877, pł.
Allabama i Cattanooga 8 68 pł.

iChicago-Southwestern 7 92 pl.
dito małe 5 92 pl.

Cbarkow-kremencz. 5 94 pt.
Gal. kolej Karola Ludw. 0 943'8 pł.

dito II emisya 5 9I3/, pł.
dito III emisya 5 895 e żąd.

Jelecko-orelska 5 94 pł.
Jelecko-woroneżka 5 917, ph
Kozłowsk.- woroneżka 5 94’/e pl.
Kursko-Charkowska 5 94’, pł.
Kursko-Kijowska 5 95 pł.

dito mała 5 95 pł.
Lwowsko-czerniejows. 5 71 pł.

dito II emisya 5 823;„ pł.
dito 111 emisya 5 733|8 pł.

Moski ews.-riażańska 5 973ie ph
Moskiews.-smoleńska 5 933, pł
Austr.-franc. kolćj •3 296'/, pł.
Węgiers. kolej wschód. 5 74'/, pl.
Biażańsko-kozłowska 5 95', pł.
Szujsko-iwanowska 5 93'/, ph

dito mai. 5 — żąd.
Warszawa.-wied. II em. 3 961,.« pl. i żąd.

dito małe 5 967, ph

i Nakładem drukarni J. I. Kraszewski

dito małe 5
93’/, pl. 
96’i, pl.

Niemieckie papiery.
poz. związ..

Listy zas. wsch. prus. 
dito 
dito 
dito
•skie listy zastaw 
dito 
dito

Poznańskie (nowe) 
Szląskie 

dito lit. A. 
dito nowe 

Zachodnio-pruskie 
dito 
dito 
dito 
dito

37:
37:
37:
4
47,
5
37,
4
47,
4
37,
4
4
37,
4
47,
5 
4 
4 
4 
4 
4

IIserya 
dito

Listy rent, pomorskie 
dito poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

101 pł.
102 pł.
— Ph 
9P p pł. 
1213|, pl.
85 ph 
913/4 pł. 
1005j9 pł. 
100'|8 pl 
83 pł.
925„ ph 
ICO3/, ph 
92'j, ph
86 pł. 
W/« pł. 
— Ph 
82’;a ph 
92 pł. 
1007e ph 
1033/, pł. 
92 pł. 
9578 ph 
95 pł.
95 pł.
96'/e żąd.

Zagraniczne papiery.

Austr. renta areb. I47s
dito papier. |47i
dito losy z 1354. 14
dito losy z 1160 ¡—

647e-s e-7, u- 
58'a-778-8 u. 
89‘, pt.
94' e-37e-4 u.

Austr. losy z 1858 120 żąd. f
dito losy z 1864 897, pł. 1

Bosjsk.polsk.oblig.skar. t 767, pl. (
Pols, listy zast. III em. ł 76'le pl.

dito nowe 5 75' » pł.
Pols, lisfy-lik-vidacyjn. 4 643/8 żad. 1
Ameryk, oożycz. 13S2 6 j 9678 pl. ult.

dito 183)6 98' » ult. pł.—
dito. 5 96'!, pt.

Bos.jlist.z ist. na grunta 5 923!, pt.
Bumuńska pożyczka — — pl. m. 963 ,
Rum] oblig. koi. żel. — — Ph-
Renta francuzka 5 846» nlt. 845 »
Włoska renta 5 67’1, ult. 677»
Pożycz, turecka z r.1865 5 52 ult. 52 pł.

dito zr.1869 6 62 pł.
—--------

Akcye bankowe i banków kredytowych,
1 .

Pow. bank depozyt. 5 98 pł.
Berlińs. stowarz. handl. 4 155 pł.
Berliński bank 4 125 pł.
Berlińs. bank lombard. 5 90 żąd.
Berlińs. bank meklers. 4 113% pł.
Berlińs. bank meklers. — — Ph-
produktów 5 1107» pi.
Wrocław, bank dyskon. 4 127’ » pl.

dito wekslowy 4 127 pl.
- Gdańsk, stów, bankowe 4 102% pł.

Gdański bank prywata. 4 116'/» pł.
Uarmstadzki bank 4 1907, pł.

0 dto zwany Zettclbank 4 114' , pl.
0 Desawski bank kredyt. — 13 pi.

Niemiecki bank naród. 5 102% pl.
0 dito di > Unii 4 H76ie ph

bank

'253'!, ph
121 pt. iz-ąd. 
113'!, M- 
105 pl.
95 pl.
1093',-106'j I
122 ph

118 ph 
123'8 ph
109 ph 
152 ph , 

|209-83', ph 
!129'/, ph . . , 
105’Ze ph 1 z| 
9) pi.
110 pl.

- 114 ph
ruski bank akeyjnyió I85l|8 P‘- 
•uski bank akc. centr. 5 128 pl-
rowinc.stów, dyskont.¡4 l507e P -
ląskie stowarz. bank. 4 160 ¡2 P<-
iczeciń. bmk atowarz.. 1007» -------
Moneta w złocie, srebrze j pap>erac 

| 1133-, ph

4

Napoleonsdory 
Imperyały 
Dolary 
Złoto w sztab.funt celn. 
Śrebra funt celny 
/agranicz. noty bank. 
Austryack. noty bank. 
Bosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank.

i 9- 73|,‘ P1 i żł' ! 5. 117» P1:1 4 
5. 167, P1;
1. 117, P,1' 
4637,
29. 20 pi- 
99S ph 
907» P1'
82’ „ PI­
SO pl

KiaszewfKego (Dr. W. Dębiński) w Poznai u.



Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 110.
Czwartek dnia 16 Maja 1872.

Za duszę śp. Pelagii z Po­
morskich Raczyńskiej odbędzie 
się żałobne nabożeństwo w Lu- 
sowie pod Tamową, d. 23go b. 
m. o godzinie litej przed po­
łudniem. (2413)

Obwieszczenie.
Około 100 Ct. starych akt, z któ­

rych 20 Ct. przeznaczonych jest pod 
tjok ma być drogą submisyi sprze­
danych.

W tym celu wyznaczono termin 
aft

Sobotę 18 Maja b. r.
Warunki submisyi przejrzeć mo­

żna w godzinach służby w biurze na 
2gim piętrze w ratuszu.

b Oferty submisyjne, w których 
ofertę

za 50 kilo:
za pod tłok przeznaczone 
i za nie pod tłok przeznaczone 
osobno wymienić i oddać należy 
aż do wymienionego terminu 
zapieczętowane z napisem

Oferta suluniajjna na stary 
” papier.“
w biurze I sekretarzowi Bartscli. 
Oferty te rozpieczętują się w dniu 
oznaczonym o jedenastej godzi­
nie przed południem w obe­
cności submitentów.

Poznań, dnia 14 Maja 1872.
Magistrat.

(podp.) Kohleis. (2419)

Nowe opowiadanie dla ludu 
katolickiego przez K. Bolandena. 

Nowy Bóg
(2417) 60 str. 2 śgr. 6 feu.

Kielnia albo krzyż
60 str. 2 śgr. 6 fen.

Stary Bóg żyje
55 str. 2 śgr. 6 fen.

M. Leitgeber i Sp.
Szanownćj Publiczności miasta i oko­

licy Kościana donoszę uprzejmie, 
iż osiedliłem się w Kościanie jako

blachnierz.
Usilnem staraniem mojćm będzie 

wszelkie roboty mi polecone spiesznie 
i sumiennie wykonać po cenach jak 
najumiarkowańszych, by pod każdym 
względem Szanowną Publiczność zado- 
wolnić. (2405)Bader

blachnierz z Poznania.

Eau de Melise de Cannes,] 
P- BOYER w Paryżu, 

woda z rośliny zwanej Miodo- 
wnikiem Karmelickiem, nagro- 
dzona medalem na Po\vsze-ll 
cłrnej Wystawie w Londynie 

w. r. 1862.
Środek ten powszechnie znany i używa­

ny w Paryżu przeciw cholerze, apoplek.tyom. 
.'paraliżowaniu, zemdleniu, migrenom, boleści i 
rznięciu w żołądku, niestrawności itp.

Skład główny w Paryżu u p. Bo j\e r,I 
przy ulicy Taranne Nr. 14, — w Poznaniu 
w składzie materyał. aptecz. R. Barciko- 
wskiego i aptece ur. Mankiewicza. (1522) I

domu w zarządzie od św. Jana 
r. b. Zgłoszenia franko X. Z.
Kcynia post. rest. (2368)

0 z dobrém wy-| 
chowaniem jest 

pożądaną do zastąpienia Panit

Wielki los
Dwustu tysięcy flor.

Ijako też dalsze wygrane po 50,000 I 
25,000, 2 po 20,000, 2 po I 
15,000, 2 po 10,000 etc. flor.

I można znowu wygrać we FranU- 
| furtskiej Loteryi państwowej 
i koncesjonowanej przez cesarsko-1 
król, pruski rząd; ciągnienie 1 klasy 
odbędzie się 23 i 24 maja. Niżej 
podpisany ma znany już ze szczęścia 
główny skład całych losów po 3 tal. 
13 sgr. połówek po 1 tal. 22 sgr.

■ ćwiartek po 26 sgr. których można, 
| dostać za nadesłaniem należytości. (pla-1 
¡ny i listy gratis.) (2166)

Główny kolektor
Kudolpli Strauss

we Frankfurcie n. M.
Frankfurtska loterya trwać będzie I 

I tylko jeszcze do końca roku bieżącego; I 
nadarza się więc sposobność próbowa-1 

I nia szczęścia.

Akademik, filolog w czwartem półro-i 
czu, muzykalny, poświęcający się językom 
starożytnym, życzy sobie przyjąć miejsce 
domowego nauczyciela. Bliż. wiad. udzieli 
Wny Profesor Dr. N e h r i n g w Wrocła­
wiu Klosterstr. 87, lub też Wny J. K. Z u- 
p a u 8 k i, księgarz w Poznaniu. (2294)

IDentysta
Kasprowicz

Ulica Wilhelmowska 17
naprzeciw hotelu francuzkiego.

Przyjmuję od 9-11 i od 2)-5£
Przygotowania «¡o popisu ula je- • 

dnorocznych. Poznań ulica Frydery- 
kowska, 18. Dr. Theile.

(2317)
••••••••••••••••••••••••

(2395)

Wyprzedaż składu mego

SYBSKRYPCYY
na

Otworzyliśmy nasz 
ogród i kręgielnię.

J. Becly i Śp.
_______________ (2415)______________©•••©©•••

a Yiezbędne na ze- @ 
wnątrz ciała.

W Do król, dostawcy nadwornego p.™

•
 Jana Iloif w Berlinie.

Berlin, 20 lutego 1872. Kto ehce

•
 mieć delikatną skórę, niechaj się 
myje słodowein mydłem z ziół, w®

•
 Jana Hoff w Berlinie; żadne nie 
może z niein iść w porównanie co typ 
do piękności. Podczas kuracyi ką-

•
 pielowćj używałem nader skute- 
cznie na mą chorobę słodowego

•
 mydła do kąpieli p. Hoff jako i -gat.
nie zrównanej pomady słodo- ™ 

_ wej p. Hoff na włosy. J. Am- —k 
O brosius, Klostestr. 8—9.

Skład główny w7 Pozna- 
niu u Braci Plessner, Ry- O 
nek 91. i Frenzel i Sp. 
Wrocławska ul., skład po- w 
boczny u A. Podgórskiego @ 
w Nakle, u J. S. Ldwin- gn, 
sohna w Bydgoszczy, u A.

$ Hofibauera w Nowymtomy- @ 
ślu, u H. Cassriela w Sre- — 

© mie, u wdowy Berty Kunz ™ 
w Książu, u Michała Badt ¿n. 
w Swarzędzu, u ekspedyen- 
ta poczty Raschke w Borku © 
i u Markusa Witkowskiego /&. 
w Czempiniu. (2404) ®

browaru. Hoffmanna
Narożnik Ul. Śt. Marcióskiej i Młyńskiej

Codziennie smaczne obiady 
1 o każdej porze dnia suty wybór 
potraw, poleca <2344)

F. Rakowski.
Świeżą przesyłkę wę- 
uzon. i marynowanego

łososia
odebrał i poleca (2416)

Jakób Appel
Wilhelmowska ulica 9.

©

©

©

1,O©O,O<M> tal. iiiewypowie- 
dzialnycli 5°|„ liipotek

Szczecińsko Narodowego hipotecz­
nego kredytowego Towarzystwa,

opierającego się ni hezwuunkowej papilarnej 
pewności.

§ 1, Subskrypeya, odbędzie się
w czwartek 16 i w piątek 17 maja r. b.

w zwyczajnych godzinach handlowych.
§ 2. Subskrypeya ukończy się 17 maja r.b. o 6 

godzinie wieczorem, a w razie przewyżki w subskry- 
cyi nastąpi stosunkowa redukeya.

§ 3. Kwotę subskrypcyjną ustanowiono al pari, a 
subskrybentom wypłaci się procenta za czas od 
wpłaty pieniędzy aż do 1 lipca r.b.

§ 4. Przy subskrypcyi należy złożyć kaucyą z 
10°|o gotówką albo w walorach.

§ 5. Odbiór dokumentów odbędzie się W dllladl 
od 15-20 czerwca po złożeniu wa­
luty, a w razie nieodebrania dokumentu złożona 
kaucya przepada.

Upoważnieni jesteśmy od Dyrekcyi Narodowo- 
hipotecznego Kredytowego Towarzystwa przyjmować 
subskrypeye na powyższe hipoteki i polecamy Towa­
rzystwo to niniejszem jak najuprzejmiej publiczuości.

Prospekty i szemata subskrypcyjne przejrzeć mo­
żna w naszem biurze.

POKliail dnia 14 maja 1872.

Bninski, Chłapowski, Plater i Sp.

płócien, sukna
i (2339)

artykułów modnych
trwa jeszcze, i zwracani Szanownej Publiczności szczegól­
niej uwagę na przedmioty gotowe, j. t. (2339)

paltoty, taimy, zarzutki i kabatki,
które począwszy od 1 tal. są jeszcze na składzie.

Ferdynand Schmidt
Plac Wllhelmowski I. dawniej Antoni Schmidt.

Towarzystwo tak zwane

PrenssisclieCentral-Boden-Credit
Aetieii^Gesellsehatt.

Niżćj podpisana agentura pośredniczy w uzyskaniu pożyczek na hi­
poteki nieruchomości i większych w mieście położonych domostw. Prospe­
któw i formularzy do wniosków można u nićj dostać. Zwraca się szczegól­
nie uwagę na niewypowiedzialność pożyczek na hipoteki po 
procent od sta. (1951)

Poznań, w kwietniu 1872.

łlirscliffeld Si Wolff.

Germania,“
Tew. akcyjne zabezpiecz, życia.

w Szczecinie.

99

Kapitał zakładowy Tal. 3,000,000
Zebrany kapitał rezerwowy z końcem roku 1871. dto 4,854,469
Od założenia swego wypłaciło towarzystwo do końca r. 1871 
sumy zabezpieczone w ilości
Zapewniony kapitał z końcem marca 1872.
Dochód roczny, premie i procenta 
W kwietniu nadeszło wniosków 1585, na

Dywidenda zabezpieczających się z prawem do dy 
widendy wynosi na rok 1871 33j prCt. (2377)

4,692,138
53,803,588

1,813,275 
884,124

Z tych rocznych korzyści, które zabezpieczeni z prawem do dywidendy 
razem z akcyonaryuszami pomiędzy siebie dzielą przypadają J na zabezpie­
czonych, a 1 na akcyonaryuszy. Zabezpieczeni z prawem do dywidendy 
mają prawo do dywidendy po dwóch latach i to tak, że dywidenda roku 
pierwszego przez zniżenie premii roku trzeciego i t. d. się wypłaca.

Prospekty i formularze do zabezpieczeń przesyłają gratis agenci

i jeneralny agent
Leopold kóldenring.

Medal Towarzystwa Nauk przemysłowych w Paryżu.
PRECZ, ZE SIWIZNĄ

lIEI,AV<>f«KXK
wyborna farba <ło włosów

Pa. DICOUEMARE w PARYŻU i ROUEN
li wili ;W jednćj chwilf zmienia siwe włosy na głowie na kolor naturalny, 

bez niebezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bezwonna jest skuteczniejszą 
od wszelkich preparatów tego rodzaju dotąd używanych. Fabryka w 
Rouen, Plac hotel de Ville,-w Poznaniu wapt. dr. Mankiewicza.

ÏÔtSOëSQeîJSXjeïÎ»

Ze wszystkich pigułek czyszeących jedynie.

prawdziwe ziarna zdrowia
isą upoważnione we Francyi. Od lat 70ciu w użyciu, 
uznane zostały powszechnie jako jeden z najskute­
czniejszych środków przeczy

_____________________________ Izażywać dowolnie naczczo jał
magać należy, aby na każdem pudełku i na prospekcie znajdował się pódpii 
VIERE początkowe litery A. R. na signum fabryki. (394)

W Paryżu w aptece pana Leroy, ulica St. Augustin 45; w Pozna­
niu w aptece dra Mankiewicza; we Lwowie w aptece pana Mikolasch; 
w Krakowie w aptece pana Trauczyńskiego.

VERITABLES
GRAINS..SANTE
du Docteur FRANCK

Z dniem dzisiejszym rozpoczyna się sprzedaż

marcowego piwa
butelkach 1OO po 5 tal. wyłącznie butelek.

Skład piw z browar« w Kobylcpolu.
Józef Wachę

Stary Rynek róg ulicy Wronieckiej No. 92.

CIERPIENIA SZYI
CHOROBY

KRTANI i UST
CUKIERKI DETHANA

są niezawodnym środkiem przeciw cier­
pieniom szyi, utracie głosu, zapa­
leniu gardła, cuchnącemu odde­
chowi, z a wrzód o waceniu, oparzeniu 
i nabrzmieniu w gębie, spowodowa­
nym przez ciągłe palenie tytuniu lub 
używanie merkuryuszu. Lekarze za­
lecają je szczególniej kaznodziejom, 
mówcom i śpiewakom. (488)

W Paryżu w aptece p. Dethan, Fau- 
bourg St. Denis, 90; w Poznaniu w apte­
ce dra Mankiewicza i u p. R. Bar- 
cikowskiego w Bazarze; w Krakowie 
wapteeep. Trauczyńskiego, i we Lwo­
wie w aptece p. Mikolash.— ,

FOSFORAN ŻELAZA
P. LERAS DOKTORA UMIEJĘTNOŚCI,

Środek ten w stanie ciekłym bez smaku żadnego podobny do 
wody mineralnćj, łączy w sobie pierwiastki wyrabiające krew i kości. 
Ze wszystkich preparacyi żelazistych jest on najwięcćj racyonalny 
i dla tego to przyjętym został przez najznakomitszych lekarzy. 
Bardzo dobrze się nadaje do temperamentów młodych, panienek de­
likatnych, których rozwój ciała jest trudny, łub został 
spóźniony; dla pań cierpiących na nieznośne boleści żołądka, 
pochodzące z bladaczki, wyniszczenia, białych upła- 
wów lub braku regularności, dla dzieci bladych, wą- 
tłej budowy i delikatnych i dla wszystkich osób cierpiących 
na niedokrwistość. Skuteezny, szybko działający, mogący być 
zniesionym przęz najdelikatniejsze żołądki, środek ten nie sprawia 
ani zatwardzenia, ani nie działa szkodliwie na zęby. Oto są przy­
mioty, które użycie jego zalecają lekarzom. (295)

Dostać można w Warszawie w składach materyałów aptecznych 
pp. Mrozowskiego, Gallego i Spiesa; w Poznaniu w apte­
kach Dra Mankiewicza i Elsnera.
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SIROP LAROZE
u Skórek Gorikich Pominięty

35 lat powodzenia jeot dowodem jego 
okutccznoici jako :

ŚRODEK TGNICZNY POBUDZAJĄCY 

funkcje Żołądka i kiizek; leciy «la- 
boici nerwowe, tik gwałtowne jak i 
chroniczne.

ŚRODEK TONICZNY PRZECIW-NER- 
WOffi leczy te liczne przypadłości 
co są przedwstępnymi symptomatami 
chorób, z których wyleczą w począt­
kach, ułatwia trawienie,

ŚRODEK przeciw dreszczom i goryczkom 

przemiennym i nie przemiennym, na 
uleczenie których uływa sią środków 
gorzkiego smaku,leczy zapalenie kiszek 
i gastralgije.

ŚRODEK TONICZNT na przywrócenie 
oifitolci krwi, przeciw dyopepoyom, 
wyciedezeniu, o golnij niemocy, opa­
daniu z oilj marnieniu.

Fabryka P. J.-P. Laroze et O*, rwę
des Lions-Saint-Paul, z, w Parylu.

W JFarszawie w składach materya­
łów aptecznych PP. Gallego i Spiessa; w 
Krakowie w aptece P. Trauczyiskiego; w 
Poznaniu w aptece P. dokton Mankie- 

^wicza; we Lwowie w aptece P, Mikolascb

Richard Garrett & Sons.
Leiston Works—Anglia

(5305)

Pruska loterya rozsyła losy udzia 
łowe 8 tal., '/, 4 tal., ’/8 2 tal., '/„ 1 tal. 
’/as 15 sgr. S. Basch, Berlin, Molken 
markt 14. (2218) ________

Ponieważ nie przybyliśmy na po­
znańską wystawę, prosimy naszych 
szanownych odbiorców, aby zaku- 
pna swoje wprost u nas zamawiali.

Filia Bydgoszcz. (2398)
Richard Garrett & Sons

W zastępstwie
Paweł Dietrich.

TAPIOKA .
pana Gronlt junior w Paryżu,

ulica St. Apolline Nr. 12.
Tapioka Brazylijska czysta i naturalna jest pokarmem smacznym i pożywnym, 

posiada własności hygieniczne uznane i potwierdzone oddawna, ale nie masz produktu 
służącego do pożywienia człowieka, któryby podlegał liczniejszym fałszerstwom. Pan 
Payen, sławny chemik, członek Instytutu francuzkiego w swej uczonej rozprawie 
,,o pokarmach łlo pożywienia ludzi używanych” tak określa własności Ta­
pioki czystej i naturalnej, które ją wyróżniają od Tapioki sztucznej: „prawdziwa 
Tapioka brazylijska, czysta 1 natairaliaa w iticzcm nic psuje 
bynajmniej ismakn i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zaś 
podrabiana zmienia i psuje smak płyónw' i robi go nieprzy­
jemnym.”

Kupujący, którzy żądać będą, aby na każdej paczce znajdowały się cechy pra­
wdziwej i czystej Tapioki Groult, unikną fałszerstwa i oszukaństwa.

Jedyny skład w Poznaniu w magazynie p. T. Luzińskiego, w Krakowie 
gazynie pana Trauczy ńs k i ego, we Lwowie w magazynie pana Miko-w magazynie 

lasch (72561

4SI 44
w Paryżu rue d’Hauteville No 01.

Leczy radykalnie wszelkie reumatyzmy, nawet zastarzałe, boleśsi krzyżów, ścia- 
tyk, odziębienia, oparzenia, skaleczenia, wrzody, strupy, liszaje, zanokcice, stłuczenia 
wywichnienia, karbunkuł, kontuzye, narośle na ciele, bezwładność w stawach i wszelkie 
rany niezagojone od lat20tu i 30tu. Metoda użycia w polskim języku.

W Poznaniu w aptece pana Dr. Mank je wieża; w Warszawie w składach 
materyałów aptecznych pp. Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa; we Lwowie 
w aptece pana P. Mikolascha; w Brodach w aptece p. Kullak; w Krakowie w 
aptece p. J. Trauczyńskiego. _____ (7255) .

Trzy wsie
w Polsce o 1 i 3 mile od granicy i V , . 
oraz wieś i folwarki są natychmiast do sn 
dania lub wydzierżawienia. Bliższa u-;*!6' 
mość na Listy Litt. M. M. Wierą,, 
w Polsce per Kempen. (2>?v

Wyprzedaż fantów
z lombardu mego, do \r
5,500 nastąpi z końcem m. bież 

Event, wykupienie reap, oprocentowa,/ 
i prolongowanie tychże, może zatem tylk
do 95 1». ni. mieć miejsce. (2358,

2 eleganckie

konie

Składy na wełnę
Z podłogą, powiększone i urządzone tak, aby wszelkim wymaganiom odpowiadały i w 
tym roku za pozwoleniem król. Dyrekcyi policyjnej i magistratu podczas jarmarku na wełnę na płacił
Sapieżyiiskilll się urządzą. (2410)

Szanownym producentom składy te polecając, upraszamy zarazem o nadsy ame zamówień aż
do *& czerwca r. 1>. do kantoru spedytora

Karola Hartwiga, Ulica Wodna No. 17.
podczas jarmarku zaś
do namiotu naszego kantorowego na placu Sapieżyńskim.

Poznań w maju 1872.

K. Hartwig. Rychlewski. M. Kuczyński.
powoda nadchodzą­

cego jarmarku na wełnę
uwiadamiamy uniżenie panów dostawców i kupców wełny, że ceny za umieszczenie zapowiedzianej 
wełny podług naszych formularzy do zgłoszeń ustanowiliśmy następujące:

Pro wizy ą od komisowej sprzedaży, z wyłączeniem kosztów 
umieszczenia, zabezpieczenia i ważenia l°|o od ilości 
sprzedanej wełny;

Koszta za umieszczenie, włącznie ze zabezpieczeniem, waże­
niem i opłacaniem robotników 10 śrb. p» Brutto Ctr.

Koszta za umieszczenie, włącznie ze zabezpieczeniem, z wy­
łączeniem kosztów ważenia i opłacenia robotników 
6 srb. p. Brutto Ctr. (24i2}

Nasze składy mamy:
na placu Sapieżyńskim wzdłuż ulicy Fryderykowskiej i 
na placu Działowym wzdłuż ulicy Magazynowej.
Składy te są suche, jasne i pod każdym względem stosownie urządzone.
Komisowej sprzedaży na jarmarkach na wełnę w Kcrliilio. ^IVrOCiawill i Łail(ls-

n. W. podejmujemy się także pod bardzo skromnemi warunkami.
Prosimy o zupełne zaufanie i liczny współudział.
Poznań 14 maja 1872.

Ostdeutsche Produktem Bank.

Za zezwoleniem Wysokiego Wielkoksiążęcego Meklemburgskiego 
i Król. Prus. Rządu krajowego

odbędzie się wielki

Meklemburgski jarmarkW
na konie rasowe do chowu w Neubrandenburg 

dnia 99, 30 i 31 iliaca 1S13.
Razem z jarmarkiem na koDie odbędzie się po 

tetu drugie
przewodnictwem komi- 

1945)

Losow. koni rasy szlachetnej etc.
31 maja 1873

publicznie na miejscu jarmarku w obec notaryuszów i świadków.
Do wylosowania wyznaczono:

100 koni r. szlącbetniejszej 3 powozy z uprzężą i
Główne wygrane składają się:

z eleganckiego powozu z czwórką szlaelietnój rasy 
i całkowitą uprzężą wartości 3000 tal,;

z eleganckiego powozu i dwóch koni z cał- j z trzydsiestu trzech wierzchiowych i pocią- 
kowitą uprzężą; 1 gowych koni większego

z elegankiego powozu i dwóch mniejszych z pięćdziesięciu wierzchowych i pociągowych 
koni z całkowitą uprzężą; i koni mniejszego gatunku.

Oprócz tego około 1350 różnych innych wygranych. 
50000 losów po 1 tal. jest ustanowionych i są do nabycia

-w ElŁspodycyi X3ssiexx, PoznAinsUŁiego.
Neubrandenhurg, w styczniu 1872.

itd

(2280)

A. Paunenborgsynowie
dostawcy bydła

we Weener we wscho­
dniej Fryzyi

przyśla na 16 maja w Poznaniu odbyć się mającą wystawę rolniczą
oryginalne holenderskie bydło
dO fBfiOYY II. ci polecają się jako dostawcy Igo oryginalnego ho- 
lenderkiego i wschodnio Fryzyjskiego bydła, jak: buhai, cielnych krów i 
wotów, jak też półrocznych cieląt i będą przez czas wystawy mieszkać w liotclu 
Myliusa i przyjmować zamówienia.

Guttmaiiii. Krueger.

BYDŁO
do chowu

holenderskie, ciężkie amsterdamskie, wschodnio-fryzyjskie, olden­
burskie i Angler bydło do chowu i do doju z najszlachetniejszych 
ras, jak: buhaje, cielne krowy, jałowice i cielęta są wystawione na 
sprzedaż na 16 i 17 maja odbywającej się prowincyonalnej wysta­
wie w Poznaniu, gdzie je można widzieć i gdzie przyjmuję za za­
pewnieniem rzetelnych warunków łaskawe polecenia dostawy. Dalej 
szląskie (2400)

woły pociągowe i opasowe
dostawia i prosi o rychłe zamówienia

R. Pechmann,
właściciel dóbr i dostawca bydła 

w Sierakowie na przedmieściu Rawicza.

(klacze kaszta.
-—--nowate) są na 

sprzedaż. Wielkie Garbaty 17 
______________________________ (2414)'

Cegłę i dachówkę płaska
marn na sprzedaż przy ulicy Berlińskiej nJ 
No 31 w podwórzu. (241l) °

Józef PalczewsM,
“mt- i« -W~~

Dwanaście wołów roboczych mło­
dych posukuje P. W. poste restante 
hreiu franco. [2383]

Młodzi, bezżenni, po polsku 
mówiący

urzędnicy gospodarscy
(pisarze) mogą się zawsze do biura 
anonsów (1827)

Stangena
we Wrocławiu

zgłaszać z tą pewnością, iż albo zaraz 
albo tśż w krótkim czasie miejsce do­
staną.

Dom Gaj wielki podBytyniein 
potrzebuje od Igo lipca rb. dwóch 
pisarzy, obeznanych dokładnie z 
prowadzeniem rejestrów do podwórza 
i pola. Zgłoszenia franco z dołącze­
niem odpisu świadectw. (2335)

Dominium Wielkie Zalesie pod
Koliylinem potrzebuje od św. Janarb, 
zdatnego pisarza gospodarczego w średnim 
wieku — zgłosić się można do Dom. Lipno 
pod Lesznem (2403)

Ekonom z Prowincyi Poznańskiej który 
5 lat w Brandeburgi przebywał, w gospodarstwie 
wydoskonalony, szuka miejsca jako Inspe­
ktor albo Administrator, pod ofertą 
sub. II. J. III w Exped,ycy i anonsów 
Haasenstein et. Togler w Magde­
burgu. (2408)

Urzędnik gospodarczy, żonaty, wła­
dający obydwoma językami krajowemi, wol­
ny od wojskowości, w najlepszym wieku, 
który 11 lat we wielkich dobrach był za­
trudniony, teoretycznie i praktycznie wy­
kształcony, z prowadzeniem książek kaso­
wych, administracyjnych i z gorzelnią obe­
znany, w najlepsze świadectwa zaopatrzony 
szuka miejsca z powodu wydzierżawienia 
dóbr, któremi dotąd zawiadował.

Bliższą wiadomość udzieli K i e 1 c z e w- 
s k i, nauczyciel seminaryum w Kcynii 
Eksped. Dzień. Pozn. ________ (2379)

Służący ikucharz bezżemu, 
opatrzeni w dobre świadectwa, znajdą 
dla siebie korzystne umieszczenie od 
św. Jana w Oczkowicach pod Dłonią 
Zgłosić się franco. (2407)_

Dwóch SlUŻĄCyCh jeden przytem 
myśliwy, kawalerzy, posiadający dobre świa­
dectwa z dużych domów, poszukują obo­
wiązków od św. Jana. Adres udzieli [Exp. 
Dzień. Pozn. pod Nr. 2393. (2393)

Siodlarz, rymarz i tapicer życzy 
sobie od ćw. Jana przyjąć miejsce w Księ­
stwie lub w Królestwie w dobrach odpo­
wiednich jako nadworny rzemieślnik. (2361)

Dobieszejwo pod .Gołańcza.
J. Jarczyństei.

W niedzielę dnia 19 maja 
1872 p. w sali P. Jankiewicza w Go- 
s ty ni u Jan Stysiuski b. arty­
sta opery warszawskićj da (2401)

Koncert,
w którym przyjmują udział: utalento­
wana llletnia Rozalia Bar tle wicz 
na fortepianie i pan *** na skrzypcach 
i wiolonczeli.

Akcye zakładowe kolei żelaznych.

Akwizgran.-mastrych. 4 
Perlińsko-zgorzelicka 4 
Berl.-poczdam.-magdb? 4 
1 erlińsko-szczecińska 4 
( zeska kolej zachodn. 5

Halls.-żóraw.-gnbeńsk. 4 
Kolej po prawym brze- 5

gu Odry 
?, archijsko-poznańska 4 
Dolnoszląz.-march. 4 
Córnoszląs. kol.lit.A.C. 3'/,

dito lit.B. 3'/,
Wscholniopruska kol.

południowa 4
Nadreńska 4

dito lit. B. 4
i- tarogardzko-poznańs. 4'/,
Brzesko-kijowska 5
1 i zesko-grajewska 5
Galicyjska Ludwika 5

Austr.-franc. kolój pań.

487, pł.
77% pł. 
210”, pl. 
187% pł. 
115% pł.

63% pł. 
116% pł.

57'!, pl.
— Pł- 
212 pł. 
185% pł- 

47 pł.
161’»-7, pł. 
95'|, pł.
99% pł.
767, pł.
42 pł. 
114-3% pł. 

216-5%

Krajowe obligaeye pierwotne.

Akwisgr.-mastr. I émis. 4'/,
dito II émis. !5 
dito III émis. 5 

Berlinsko-zgorzelicka 
Berl.-poczd.-magdeb. 

lit. A i B. 
lit. C.
lit. D.

Kolon. - mind. I émis, 
dito II dito

90 pl. i żąd. 
99 pl 
987, pł. 
102% pl.

Kurs papierów na giełdzie.
Berlin, dnia 14 maja 1872.

Górnoszl. stareg.-pozn. 4 Pł-
dito II emisya 4% 98», pł.
dito III emisya 47, 987, pł.

Wsch.-prus. kol.połudn. 5 101% pł.
dito litera B. 5 1017, pł.

Kol.po praw.brzeg.Odr. 5 102'/, żąd.

Austr. lasy z 1858
dito losy z 1864 

Rosjsk.polsk.oblig.skar.

dito
dito
dito
dito
dito

IInini
IV
V

dito
dito
dito
dito
dito

Marchijsko-poznañska 
Magdeb-halbersztacka 

dito z r. 1865 
dito z r. 1870 

Górnoszlązka litera A

półn. zachodnia 5 
kolój Rudolfa 
kolój połudn.

rsko-galicyjska 
awsko-bydgosk. _ 
awsko-wiedeńsk. 5 
ty kolój zachód. 5 
awsko-warszaws

125' , pł. 
80% pl. 
U7%-7-'/, 

— Pł-
— Pł- 

87% pl. 
111% pł.

Pł-

dito
dito
dito
dito
dito
dito
ditt

litera B. 
litera C. 
litera D. 
litera E. 
litera F. 
litera G. 
litera H.

4
4
5
4’/,
5
4
4
4'/,
5 
4
4
47:
4'/,
5 
4
3%
4
4
37,
47,
47:
47,
47,
4
47,

Górnośl. brzegs..-niska 
dito koźlo-bognmiń. 

dito III emisya 
dito IV emisya 4'/,
dito IV emisya ¡5

— Pł 
92 pl.
100 pl. 
98% żąd. 
103 pl.’ 
91% pl. 
91'I, pl. 
98', pl. 
91 pl.
91 pl.
101 żąd.
— pl.
99‘I, pl. 
1017, pl.
— pl.
— Pł-
— Pł-
— pł. 
837g pł. 
997s pł. 
99% żąd. 
99% żąd. 
98 pł.
94 pł. 
97% żąd. 
97% żąd. 
102% pł.

Zagraniczne obligacye pierwotne.

Charkowsk.-azowsk. 5 
Charkow-kremencz. 5 
Gal. kolej Karola Lud w. 5 

dito II emisya 5 
dito III emisya 5

Jelecko-orelska 5
Jelecko-woroneżka ¡5 
Kozłowsk.-woroneżka 5 
Kursko-Charkowska ¡5 
Kursko-Kijowska 5 

dito mała 5
Lwowsko-czerniejows. 5 

dito II emisya 5 
dito III emisya 5

Moskiews.-riażańska 5 
Moskiews.-smoleńska 5 
Austr.-franc. kolej 3% 
Węgiers. kolej wschód. 5 
Riażańsko-kozłowska 5 
Szujsko-iwanowska 5

dito mai. 5
Warszaws. -wied. II em. 5 

dito małe 5 
dito III em. 5 
dito małe

94% pł.
93’ 8 pł.
93’'» pł.
90'/, pł.
886 » żąd.
94'I» pł.
91'/, pł.
95 pł.
94% żąd.
94% pł.

— Pł- 
707, pł- 
80% pł.
737, pł.
977, pł.
947, pł.
296’/, pł.
72’¡, pl.
96'/, pł- 
93’/» pł.
— żąd.
96’/, pł. i żąd.
— Pł- 
95'/, pł.
— Pł-

Niemieckie papiery.

Półn.-niem. poż. związ.l í 1 1017» pł.
Dobrow. poż. państw. 47, 100% pł.
Pożyczka państ. zr.1859,5 100'1, pł.
Obligi długu państwa 37, 917» pł-
Prem. poż. pańs. z 1855 37, 120% pl.
Listy zas. wsch. prus. 37, 85% pl.

dito 4 93’/, pl.
dito 47, 100% pł.
dito 5 1003', pł.

Pomorskie listy zastaw. 37, 82'i, żąd.
dito 4 92', żąd.
dito 47, 100’/, pł.

Poznańskie (nowe) 4 91% pł.
Szląskie 37, - pl.

dito lit. A. 4 — pl.
dito nowe 4 -r- pl.

Zachodnio-pruskie 37, 82 pł.
dito 4 92'/, pł.
dito 47, 993]» pł.
dito II serya 5 1017, pł-
ditto dito 4 — Pł-

Listy rent, pomorskie 4 95% pł.
dito poznańskie 4 94% pł.
dito pruskie 4 94’¡, pł.
dito szląskie 14 96 żąd.

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. 47»64% pł.
dito papier, 
dito losy z 1854. 
dito losy z 1860

dito nowe

Ameryk, pożycz. 1882 
dito 1885
dito

Bukar. losy 20-frank. 
Rumuńska pożyczka 
Rum. oblig. kol. żel. 
Renta francuzka 
Włoską renta 
Pożycz, turecka z r.1865 

dito zr.1869

8
77,
5
5
5
5

111% żąd.
88 żąd.
76’% pl.
75 pl.
74’/, pł.
63 żad.
96% ult. 96»|. pl 
98% pł.
96 pł.
— Pł-
95% mała 95% p 
527, pł.
867, pl.
66’|, pł.
51-’/, pł.
61 mala dito p.

Akcye bankowe i banków kredytowych.

Pow. bank depozyt. 5
Berlińs. stowarz. handl. 4

Berlińs. bank lombard. 5 
Berlińs. bank meklers. 4 
Berlińs. bank meklers. — 
produktów 5
Wrocław, bank dyskon. 4

dito wekslowy 4 
Gdańsk, stów, bankowe 4 
Gdański bank prywatn. 4 
Darmstadzki bank 4 
dto zwany Zettelbank 4

Desawski bank kredyt. — 
Niemiecki bank naród. 5

dito dito Unii 4

103’/, pł. 
155% pł.

92’/, żąd. 
114% pl. 

— Pi- 
106’I, pł. 
129 pł. 
123’ » pl. 
102'/, pł. 
117'/, pl- 
185% pł. 
114% pł. 
12% pł. 
102% pł. 
120 pl.

Stowarzysz, dyskont. 11
Hamburga, bank handl..5 
Gotajski bank kredyt. 4 
Hanowerski bank 14 
Heski bank !4
Włosko-niemieckibank 6 
Królewiecki bank pryw. 4 
Królewiecki bank stów. 5 
Kwileckiego i Sp. bank 5 
Magdeb. stów, bankowe t 
Magdeb. stów, raelder. 4 
Magdeb. bank pryw. 4 
Meinigski bank kredyt. 4 
Austryack.zakład.kred. 5 
Austr.-niemiecki bank 5 
Wschodnio-niem. bank 4 
Pomors. bank. ryc. 4 
Poznańs. bank prowinc. 4 
Pruski bank akcyjny 4 
Pruski bank akc. centr. 5 
Prowinc. stów, dyskont. 5 
Szląskie stowarz. bank. 4 
Szczecin, bank stowarz.i4

2107, pl. i 
117'/, pl.iM 
114 %d.
104 pl.
99 pl.

— pl.
— pl.

112 pl.
123 pl.
126'[, pl. 
119% pl.
109 pl.
164 pl.
196-5 pl- 
120 pl.
100% pi­
no pb 
Lió pl.
182’/, pt 
127 pl.
— pl.

160 pl.
102 pl.

i żżąd

Moneta w zlocie, srebrze IpsplÇf?®?!'
Fryderyksdory 
Korony złote 
Napoleonsdory 
Imperyały 
Dolary 
Złoto w sztab.iunt celn. 
Śrebra funt celny 
Zagranicz. noty bank. 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank.

113’a pł- 
9. 8 pł.
5. 103. pł. 
5.16 pł.
1. 117, Pł- 
4627, żąd. 
29. 20 pl. 
997, pł- 
897, Pł- 
82%. pł- 

i - Pł-

żąJ

lirnhiem i Nakładem drukarni J. I Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu.
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